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Najważniejsza sprawa
czaję i wierzeniń narodowe. Dlatego 
też musimy im zostawić pewien sa­
morząd narodowy: kabały, szkoły, 
gminy wyznaniowe.

Słyszymy często że społeczeństwo 
polskie jeszcze nie dorosło do pełne­
go rządzenia sobą. bo stopięćdzie- 
siąt lat niewoli odzwyczaiło Po la ­
ków  od życia państwowego i dlatego 
odnoszą się oni trochę do rządu pol­
skiego, jak dawniej do rządu zabor­
ców.

Jest w  tem trochę racji, bo rze­
czywiście w ielu  ludzi, zw łaszcza star 
szych, którzy całe życie spędzili w 
niewoli, nie rozumie jeszcze obowiąz­
ków  i praw  wolnego obywatela-

Dziwne natomiast jest, że ci sami 
ludzie, którzy mówlią o niepaństwo- 
wem stanowisku społeczeństwa1 pol­
skiego, powtarzają ciągle, że żydzi 
są elementem państwowym, miają po­
czucie państwowe.

A  przecież żydzi nie przez stopieć- 
dziesiąt, a le przez dwa tysiące lat 
nie mieli i nfie mają swojego pań­
stwa.

Przez dwa tysiące lat żyli jako wro­
gowie każdego państwa.

Byli prześladowani w  Babilonie i 
nienaw idzili Babilonu-

Byli prześladowlaJni w  Rzym ie i 
n ienaw idzili Rzymu. Byli zn ienaw i­
dzeni we wszystkich państwach euro 
pejsknch taż do niedawnych czasów. 
A  główna część naszych żydów, to 
dawni mieszkańcy państwa rosyj­
skiego, przeciw  któremu knuti spi­
ski tak długo, aiż je rozw a lili przez 
bolszewicką rewolucję.

Skądże w ięc mają być państwowi?
Z urodzenia, z wychowania, z dzie­

jów  swoich —  są antypaństwowi- A  
w  stosunku do Polsk i? Podawaliśm y 
jak się sami przyznają, że przyczyni­
li się do rozbiorów  Polski. A  w 
chwili powstawania- państwa polskie­
go prasa żydowska pisała, ż? nie 
można Polakom dać pełnej n iepodle­
głości, bo muszą być kontrolowani 
w  tem, co będą robić z żydami. 
Na zieździ-e zaś żydostwia’ całego świa 
ta w  r. 1920 w  Londynie zapadły na­
stępujące uchwały:

1- W ydać poufny manifest, w zyw a­
jący żydów  całego św iata do walki 
z Polską celem zmuszenia tego pań­
stwa do zabezpieczenia żydom praw 
narodowych i żleby się Po lacy pogo­
dzili z faktem istnienia na ziemiach 
polskich licznego narodu żydowskfe- 
go, mającego tak ie same prawa do 
tych ziłem, jak i naród polski. Akcja

przeciwko Polsce ma być przeprowa­
dzona w e wszystkich państwach Eu­
ropy, A zji i Am eryki.

2. Założyć komitety, któreby 
się zajęły zbieraniem wszystkich za­
rzutów obciążających Polskę i znie- 
słaiwiilających ją w  oczach świata cy­
wilizowanego.

3. Zorganizować stałych korespon­
dentów, którzy z podróży po Polsce 
pisaliby do najpoczytniejszych dzien­
ników  śwjatla najnieprzychylnieji.

4. Użyć w pływ ów , by granice pań­
stwa polskiego były jak n-ajszczuplej- 
sze...

5. Starać się usilnie o to, by w  
Polsce rządzili luidziie żydom najzu­
pełniej oddani, chodzi tu przedew ­
szystkiem o to, by Polskę złączyć z 
Niemcami, a rozbić lej przym ierze z 
Francją.

7. U żyć wszelkich środków, aby

pieniądz polski spadł na rynku świa­
ta i  by przez to zmusić Polaków  do

zaciągnięcia pożyczki u bankierów ży
dowskich w  zamian za polityczne i 
finansowe ustępstwa i przywileje dla 
żydów  w  Polsce.

8. Popiienaić i szerzyć w  Polsce ko­
munizm".

A  działalność żydów  w czasie w oj­
ny bolszewickiej?

I teraz nagle czynnik „państwo­
wy"?!

Można się spierać, czy w  przyszło­
ści kiedyś żydzi będą mogli być do­
brymi obywiatelami państwa i czy 
wtedy słusznie im  się będą należały 
prawa obywatelskie —  państwowe.

A le  mówić, że dziś, już teraz ży ­
dzi są dobrymi obywatelam i pań­
stwa i że już dziś zasługują na prawa 
obywatelskie —  to głupstwo.

Żydzi są narodem. Maią stare oby-
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Aparaty Radjowe, Gramofony, 
Płyty w wielkim wyborze —

Każdy Polak rozumie, że najwa­
żniejszą sprawą zewnętrzną naszej 
ojczyzny iest stosunek do Niemiec, 
walka z Niemcami, słowem sprawa 
niemiecka. W tem jest cały naród 
zgodny.

A le  nie każdy rozumie, jaka jest 
najważniejsza sprawa wewnętrzna. 
Kryzys gospodarczy? Bezrobocie? 
Komunizm?

Kryzys gospodarczy? Rolnik sprze­
daje za grosze swoi towar, za ten 
sam towar ludzie w  mieście płacą 
-drogo-. Dlaczego? Bo cały zysk zja­
da pośrednik, żyd który handluje 
zbożem, żyd który ma składy mąki, 
żyd1 który ma piekarnię, żyd k tóry  
ma sklepy. Każdy z nich zdziera tro­
chę groszia i oddaje następnemu.

Bezrobocie? Jest w  Polsce pół mil- 
jona bezrobotnych. Na w si jest cia­
sno, Ludznie nie mogą wynosić się do 
miast, bo tam pracy nie znajdą. A  w  
miastach żyjie cztery miliony żydów, 
zarabia ii utrzymuje się, zajmuje m iej­
sce. I oszukuje przy podatkach.

Komunizm? W ystarczy przeglądnąć 
listy skazianych za komunizm: sami
żydzi1. Przywódcy komunistyczni sa­
m i żydzi. Gdyby żydzi nie m ieli przy­
stępu do Polaków, nie byłoby u nas 
komunizmu.

A  więc najważniejszą sprawą we­
wnętrzną iest sprawa żydowska.

Dlaczego wielu ludzi nie chce te­
go zrozumieć? Bo albo mają przyja­
ció ł żydów, albo zw ierzchników  ży­
dów, albo w ierzyc ie li żydów, albo 
dostawców żydów, albo w ierzą tym 
pismom, w  których pisują żydzi.

A le  powoli sprawa dojrzewa. Dzie­
lą się jeszcze u nas ludzie niai rozma­
ite partje w ed le różnych poglądów



Dlaczego taki w jsa lti procent o b c y c h  znajduje sio na wyższych uczelniach? —  
b o s a m iP o la c y d a ją i^  hu temu —  nie omijając ich sklepów i rzemieślników.
na sprawy drugorzędne. Zbliża się 
jednak czas, że nastąpi u nas podział 
na dwa obozy według najważniejszej 
przyczyny. Obóz ludzi zależnych od 
żydów  i obóz czysto polski.

Przyszłość nasza od tego zależy, 
który z nieb będzie silniejszy. N ie 
wierzymy, żeby dużo Po laków  mo­
gło stanąć po stronie żydowskiej, 
przeciw  własnym rodakom. Coraz 
mniej jest ludzi broniących żydów  
przez nieświadomość albo lenistwo. 
Coraz w ięcej ludzi rozumie koniecz­
ność planowego zabrania się do tej 
sprawy.

Dlatego w  obozie żydowskim po­

zostaną nieliczni —  kupieni, albo 
w zięci w  niewolę. Ważną w ięc rze­
czą jest wykazywanie, k tórzy z o- 
brońców żydowskich iak jest z nimi 
związany. Natomiast ogromna w ię­
kszość społeczeństwa stanie w  obo­
zie polskimi. Z a d a n ie m  naszem jest, by 
nastąpiło to jaknajprędzej.

S K O N F I S K O W A N O

S K O N F I S K O W A N O

A  wówczas nastąpi rychło roz­
w iązanie najważniejszej w naszem 
życiu narodowem i państwowem 
sprawy.

 0—

Angielscy żydzi przeciw Polsce.
W e d ł u g  k o r e s p o n d e n c j i  „ D z i e n n ik a  

B y d g o s k i e g o "  z  L o n d y n u ,  l o n d y ń s k i  

r e p r e z e n t a t  H i t l e r a  d r .  T h o s fc , k t ó ­

r y  w  s p e c ja ln e j  m i is j i  p r o p a g a n d o w e j  u  

dał sdę do Anglji urządzi! onegdaj w

jednej z sal parlamentu angielskie­
go nazwyczajne zebranie w  celu za 
poznania posłów Izby gmin z idea 
łami i dążeniami hitleryzmu.

Niemcy tłumaczą się przed Anglikami.
Dr. Thost wygłosił obszerny wy 

kład na temat: P raw dziw e znaczę
nje obecnego stanowiska Niemiec wo­
bec żydów". W przemówieniu swem 
zapewniał dr. Thost, że polityka Hit 
lera nie iest skiilerowana przeciw  ży 
dom jako semiitom, lecz przeciw  roz 
panoszeniu się ich w Niemczeli, ą  

przedewszystkiem przeciwko żydom 
polskim, którzy  w  okresie powojen 
nym stanowią w  Niemczech element 
najwięcej niepożądany.

SWedług dr. Thosta żydzi Polscy

są najniesforniejszymi cudzoziemca 
mi w Niemczech, i  cała akcja rządu 
hitlerowskiego zwrócona była właś­
nie przeciwko nim, jako niebezpie 
cznym szkodnikom^ zagrażającym 
bezpieczeństwu państwa nieirreckje- 
kiego!..

Wykładu dr. Thosta zebrani posło 
w ie angielscy w liczbie 50 wysłucha 
łi z spokojem, —  natomiast dyskusja, 
którą zainicjował przewodniczący t. 
zw. „Grupy Oswobodzicieli11, miała 
przebieg bardzo burzliwy.

Anglicy bronią sią p rze d fzalewem ż y d o w s k i m .
Na wzmiankę zasługuje przemó 

w ien ie  posłia Dorana, założyciela 
i przewodniczącego .,Grupy Oswo 
bodzicieli", które na zebranych wy­
w arło głębokie wrażenie, jakkolwiek 
większość posłów, biorących udział w 
dyskusji, w yraziła  swoje oburzenie i  
potępienie dla nieludzkich metod sto 
sowanych przez barbarzyńskie Niem 
cy wobec cudzoziemców, a nawet 
wobec własnych obywateli, którzy 
miają odwagę wystąpić w  obronie 
bezpieczeństwa pokoju europejskie 
go.

,.Nie możemy pozwalać na to“, —  
mówił poseł Doran, —  „aby dalsze
50.000 żydów miało przedostać się 
z Niemiec do Anglji, aby tutaj się 
usadowić i powoli wydrzeć z rąk na 
szych te warsztaty pracy, które

nam jeszcze pozostały!.. Czyż zdaje 
my sobie sprawę z rozmiarów istnie 
jącego już ząlewu AngSjj przez ży 
dów? Czyż uświadamiamy sobie 
smutny fakt, że prawie wszystkie te 
atry angielskie, że cały przemysł iii 
mowy, że wszystkie bez wyjątku ki­
nematografy w obrębie Anglji, —  a 
więc wszystkie największe przedsię­
biorstwa nasze są w  posiadaniu ży­
dów, —  czyli elementu cudzoziemcze 
go, stanowiącego ośrodek dla pań­
stwa niebezpieczny?..- Jest to ele­
ment zacldanny, nie przebierający 
w środkach tam, gdzie chodzi o dojś­
cie do wytkniętego celu, —  jest to ele­
ment, który sam nigdy nie staje w  o- 
bronie słabszych 1 uciśnionych, a u- 
wiclbia siłę i przemoc, stosowaną w 
obec innych narodów!.-/1.

u i pil wMw żyd o w: kii li
Poseł Doran głosi, że założona 

przez njego „Grupa Oswobodzicieli" 
liczy  już 100 wybitnych zwolenni­
ków, lecz nazwiska ich, tak jak wszy 
stkich innych, którzy przystąpią do 
stowarzyszenia, mającego na cela o 
swobodzenie Anglji z pod wpływów  
żydowskich, —  nie będą nigdy uja­
wnione ze względu na to, iż liczyć

Zdecydowany wróg Polski.
To zapewnienie posła Dorana da 

Czytelnikom naszym najlepsze poję­
cie o wpływach żydostwa, w Anglji 
—  elementu w  dalszym oiągu na te­
renie angielskim zdecydowanie wo­
bec Polski wrogo występującego.

N a  dowód twierdzenia naszego
przytoczyć możemy prawie codzien­
nie popisy antypolskie żydowskich 
redaktorów  w  londyńskim dzienniku 
„D aily  Express“ - 

Czytamy tam jednego dniia, że Pol­
ska jest „gniazdem szerszeni*1, przed

strony nazich w  Gdańsku, skomleń 
tych Polaków, którzy potrafili Li­
twie podstępem skraść Wilno, a sa­
mi krzyczą na myśl, że niemiecki 
Gdańsk pragnie przyłączenia do ma­
cierzy niemieckie}../1

Gdy cała prasa angilelska uważa 
sobie za obowiązek uświadomić o- 
bałarnucońe przez bezprzykładną pro­
pagandę niemiecką społeczeństwo

angielskie, że kłamstwom niemieckim 
dłużej w ierzyć nie wolno i  że N iem cy 
są najgroźniejszem dla pokoju euro­
pejskiego niebezpieczeństwem —  że 
wreszcie Angljia na uboczu stać nie 
może na wypadek zbrojnego przez 
N iem cy napadu na Polskę —  kanalje 
żydowskie na metalowych stołkach 
redaktorskich w,,Daily Express‘‘ zdo 
bywają się na coraz brutahiiejsze o- 
bryzgiwanie Polski błotem kłamli­
wych oskarżeń —  notę rządu polskie 
go do Niem iec w  sprawie poturbowa­
nych przez hitlerowców żydów  Za­
mieszczają ze wzmianką, że „D a ily  
Express“ w  sprawie tej jest zupełnie 
neutralny i tak samo zam ieści' n ie­
mieckie odparcie polskich zarzutów-, 
i  pozwalają sobie na niesłychaną 
impertynencję udzielenia rządow i 
angielskiemu napomnień, jiakiemi 
drogami ma kroczyć w  polityce za­
granicznej, gdy chodzi o Polskę —  a 
rć*wnocześn;|e straszą społeczeństwo 
angielskie, że „Polska jest gniazdem 
szerszeni", 'J

Miejmy się ńa baczności, aby roda­
cy tych pismaków z londyńskiego 
„Daily Express“ nie porobili sobie 
„gniazd szerszeni" w  tej Polsce, któ­
ra od wieków karmiła ich mlekiem i 
miodem była i iest im przytułkiem 
wtedy, gdy ich gdzieindziej najwięcej 
prześladowano.

Nie zamykać oczu!

się muszą niestety z tem, że potężna 
mafia żydowska mogłaby im poczy­
nić wielkie szkody 

Nazwiska wszystkich członków i 
sympatyków „Grupy Oswobodzicie­
li", znane tylko będą każdorazowe­
mu prziewodnicząceimu stowarzysze­
nia tego... i

'Śiśi

Skrupulatnie należy notować każ­
dy głos, idący ze wsi w  sprawie ży­
dowskiej!

N a  ła m a c h  „ P i a s t a "  z  7  b m .  . c z y ­

t a m y :

Sprawa żydowska urosła w  Polsce 
do pierwszorzędnego zagadnienia i 
to nie tylko w póllityce zewnętrznej 
państwa, ale i zagranicznej. Żadne 
stronnictwo, odpowiedzialne zia swo­
ją politykę, nie może pozostać bier- 
nem, uchylać się od zajmowania sta­
nowiska i wypow iedzen ia się w tej 
sprawie.

Dla chłopów zagadnienie żydow ­
skie nie jest mniej ważne od innych, 
ze sprawamii wsi bezpośrednio zw ią ­
zanych. Powinni je znać dokładnie i 
wszechstronnie, ażeby uniknąć nie­
spodzianek politycznych, wynikają­
cych zawsze z nieznajomości, jakie są 
iuż dziiś, a prawdopodobnie wzrastać 
będą w  przyszłości.

Jakkolwiek chłopi znają żydów 
znakomicie, nieraz lepiej od niejedne 
go linteligenta —  to nie znaczy, iżby 
nie mieli poznać zagadnienia żydow ­
skiego z punktu szerszego, tj. cało­
kształtu polityki żydowskiej.

Żydzi stanowią element m iędzyna­
rodowy. Niema. kraju w  świecie, 
gdzieby ich niie było, z tą  różnicą, że 
w jednym mniei, w  drugim więcej. Je­
dnak najwięcej ich jiest w  Polsce, 
gdyż ponad 3 miljony, na 32 milj., 
czyli 10 proc, ogółu mieszkańców. 
Jest to olbrzymia ilość w  porówna­
niu z innemi państwami; np. w  A m e­
ryce Półn. na 100 milj. mieszkańców 
jest żydów  coś 4 milj., w  Rosji na 
160 milj. niecałe 3 miljony, w  Niem ­
czech na 64 milj. tylko 600 tysięcy,

w e Francji na 40 milj. coś 100 tys., a 
w Palestynie ich ojczyźnie na 3 milj. 
Arabów, wszystkiego 200 tys. żydów.

Wprawdzie żydzi bardzo nie lubią, 
żeby siię nimi zajmować i każdego, 
kto to robi nazywają ,.antysemitą", 
t. zn. wrogiem  żydowskim, to jednak­
że interes Polski wymaga, żeby ich 
znać gruntownie i dokładnie, co nie 
jest rzeczą tak łatwą, jakby się ko­
muś zdawało.

Ruch ludowy, przez cały cztas swe­
go istnienia sprawą żydowską nie 
zajmował się. Niie określał swego sta 
nowiska wobec żydów. Różne przy­
czyny na to siię składały. Dopiero po 
raz pierwszy przed miesiącem na zje- 
ździe delegatów Zarządu Okr. w Kra­
kowie uchwaloną została znana rezo­
lucja w  sprawiie żydowskiej. Uchwa­
la ita dotyczy po lityk i żydowskiej, 
która godzi w  interesy chłopów. Obo 
w iązkiem  jest Stronnictwa Ludowe­
go powiiiedzieć to żydom wyraźnie i 
otwarcie.

Uchwałę krakowską ogół członków 
Stronnictwia przyjął z prawdziwem 
uznaniem. Żadną milarą nie można 
zamykać oczu na <to, itiak żywotne i 
ważne zagadnienie. Czas najwyższy, 
że przem ówiły miarodajne czynniki 
partyjne, gdyż zachodziła obawa, że 
poszczególne Kolia na własną rękę 
działać będą, G dy się raz zaczęło, to 
już z łam pism ludowych niie powin­
no schodzić omawianie sprawy ży­
dowskiej i wszechstronne je j wyja­
śnienie w duchu poważnym i rzeczo­
wym, ze stanowiska Polski i  intere­
sów polityki ludowej. N ie  wolno nam 
zamykać oczu.

W. o.
— : o : —

którem Anglja musi się mieć na bacz 
ności... następnego dnia brukowiec 
ten o blisko dwumiljonowym nakła­
dzie, wzywa rząd angielski, aby się 
nie mieszał się do tych spraw „kory­
tarza polsikiego, który jest magazy­
nem wybuchowym w  Europie-./1, a 
w dniu 1 maja nawołują na łamach 
„D aily Expresu“ , pismacy żydowscy 
angielskiego ministra dla spraw za­
granicznych, aby. broń Boże, nie słu­
chał „skomleń Polaków w  sprawie 
rzekomego niebezpieczeństwa ze

2
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Zapłać prenumeratę jeSli chcesz by 
„H AłS Ł 0 PODWAWELSKIE” nadal 
głosiło nadal ideę odźydzenia PolsKi.
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Co się dzieje w świecie?
Przegląd ostatnich wydarzeń.

SPOSÓB AMERYKAŃSKI.
Am eryka zabiega) specjalnie o w yż­

sze ceny. A  m ianowicie? Przez spa­
dek dolara w  stosunku do złota. Sta­
ła wartość dolara, z takim wysiłkiem 
podtrzymyAvanai przez Hoovera, nie 
dała się zachować. A lbo  może Roo- 
sevelt umyślnie puścił dolara -,na 
w ody1' wahań giełdowych. Dość. że 
ten pieniądz codzień ma inną cenę.

ROZGRYWKA 
AMERYKA—ANGJA?

Mówią, że to było potrzebne Roo- 
seveltow i do rozgryw ki z Anglją. 
Anglja  dzięk i spadkowi funta w ieie 
skorzystała, mogąc współzawodni­
czyć, m iędzy innemi z Polską, cena­
mi węgla. A le  Roosevelt, obniżając 
dolara, chciał pokazać Angiji, że 
Stany Zjednoczone w  handlu rów ­
nież potrafią walczyć jej bronią, to 
jest tańszym pieniądzem. A  jeśli A n ­
glja boi się tego, ito niech ustali w ar­
tość swego pieniądza, lub wspólnie z 
A m e r y k ą  określi wartość złotą i fun­

ta i dolara. i

POROZUMIENIE SZCZERE CZY 
GOŁOSŁOWNE?

I od tych spraw czysto pieniężnych 
rozpoczęły się rozmoAvy Roosevelta 
z M ac Donaldem. Bodaj czy się poro­
zumieli! Czytamy bowiem, iż sprawę
wartości pieniędzy, cen, handlu osta­
tecznie załatwi wszechświatowy 
zjazd gospodarczy w  czerwcu. Obaj 
m ężow ie w  zasadzie zgodzili się na 
obniżenie wartości funta i dolara.

P O U T Y K A  N A  BOKU.
Spraw polskich jakoby niie oma­

wiano.
Zato Herriot zaw iózł do A m eryk i 

ulubiony pomysł Francji: bezpieczeń­
stwo granic. Gdyby Am eryka je po­
ręczyła nastąpiłby spokój, na czem 
zyskałaby wymiana, a w ięc  ii Am ery­
ka iako pańsltrwo handlowe, no i ma­
jące najwyższy odsetek bezrobot­
nych. Ale Roosevelt, zdaje się, nie pa­
li się do zabezpieczenia granic 
państw obcych powołując się na n ie­
chęć amerykańskiego społeczeństwa 
do mieszania się w  sprawy europej­
skie. Comajwyżej skłonny jest porę­
czyć bezpieczeństwo samei Francji.

INTERES POLSKI.
jJaki jest interes Polski w  tych rze­

czach? Spadek dolara dotyka prze­
mysł naftowy, ale ponieważ znacznie 
w ięcej jesteśmy dłużni Am eryce niż 
ona nam, w ięc na spadku dolara ra­
czej zarabiamy. Państwu polskiemu 
zależy jednak głównie na obniżce dłu 
gu. Polska parokrotnie oświadczyła, 
że dług spłaciaJć będzie, tylko broni 
się od procentów. A  z A m eryk i przy­
chodzi (nie poraź p ierwszy nowina, 
że długi będą zmniejszone —  w  w yż­
szym stopniu tym państwom, które 
zapłaciły ratę pożyczki w grudniu,
a. w  niższym tym, które nie zapłaciły.

ZBLIŻENIE 
NIEMIECKO - SOWIECKIE.

W  tem zamieszaniu „angielsko - 
amerykańskiem“ uszło uwagi, że 
N iem cy napowrót zbliżają się do Ro- 
sii i odwrotnie. Ich poseł w  M oskw ie 
odbył jakąś itajiemną rozm owę z L it ­
winowem, sternikiem zagranicznej 
polityk i sowietów. Piismta sowieckie 
zabronione w  Niemczech, odzyskały 
prawo sprzedaży w  Rzeszy. Zamó­
w ien ia w  fabrykach niemieckich nie 
zostały cofnięte. N ie dziwmy się je­
dnak temu zbliżeniu. I to głównie so­
wietem.

OSTRA W ALKA GOSPODARCZA.
Są one przynajmniej chwilowo na 

ostre) stopie z Anglją, Sąd sowiecki

skazał 2 inżynierów angielskich na 
parę lat w ięzien ia za rzekome ni­
szczenie elektrycznego przemysłu w 
Rosji. Anglja: za to zamknęła swe por 
ty dla dowozu surowców rosyjskich. 
Rosja jej się odwzajemniła. A le  R o ­
sja bolszewicka boi się. by  Anglja nie 
użyła N iem iec do pomocy —  i to iuż 
zbrojnej przeciw  sowietom. T o  tłuma­
czy jakpby lekkie, zbliżenie niemiec­

ko - rosyjskie. Pozatem  Rosja nie 
iest pewna o swe tyły. Gdzie?

SPRAWA WSCHODNIA.
Chodzi o zatarg Japonji z sowieta­

mi. Japonja tyle zabrała ziem i Chi­
nom, że musi też pomyśleć, żeby jej 
z czasem nie spotkał los Napoleona. 
A le  umocnieniu je) na wschodnich 
brzegach A zji stoi na przeszkodzie

Rosja. Dopóki Rosja dzierży port 
W ładywostok (drażniący samą na­
zwą, jakby ito była strażnica Dale­
kiego Wschodu), dopóty Japonja 
nie może uznać się za panią tego. 
co ma w  Korei, Mandżurji i Chinach 
—  i na swych wyspach rodzimych. 
Zdobyć go w ięc lub odciąć od reszty 
dzierżaw sowieckich, taki. adtaje się, 
cel przyświeca Japonji. Lecz tu po­
trzeba, by za Rosją nikt się nie ujął 
nikt, to znaczy przedewszystkiem A- 
meryka, która w r. 1905 ocaliła R o­
sję od ostatecznej klęski i utraty 
W ladywostoku.

— : 0 : —

Czyżby •  •  ■

Kogo i za to ukarano?!
Dokończenie artykułu z 12 nru „Hasła Podwawelskiego*'.

W  nr ze 12 naszego pisma ukazała wych i komendant posterunku. W  po 
się pod powyższym tytułem korespon- wiedzeniu mojem dopatrzono się
dencjia p. Juljana Dąbrowskiego, w  
której autor opisał nam, jak to prze­
strzegając kupującego przed nieucz­
ciwością żyda - przekupnia, naraził
się na ciężk ie pobicie przez żydów, 
i jak to udawszy się pod opiekę po­
sterunkowego nie znalazł oczekiwa­
nej pomocy. Obecnie podaje mam p. 
Dąbrowski epilog togo zajścia:

Wniósłszy zażalenie do Sądu 
Grodzkiego w  Białymstoku, sporo 
czasu czekałem wezwania na roz­
prawę z żydem. W reszcie otrzyma­
łem zawiadomienie, że aby sprawie 
nadać biieg, należy złożyć do sądu 
20 —  zł.

Sądziłem, że tego rodzaju sprawa, 
iak napad w  biały dzień na ulicy 
miasta, jak pobicie Polaka przez ży- 
dia, wywoła zainteresowanie odno­
śnych czynników. N ie  w iedziałem , 
że potrzebna tu jest kaucja. Zwróci- 
się jeszcze raz do Wydziału karnego w 
w. Sądu, lecz powiedziano mi tylko, 
że „żydzi są takimi samymi obywa­
telami, jak Polacy". No —  jeżeli, 
dziś są ,,takim i” —  jutro mogą być 
iuż ,,lepszymi” . Kaucji uiścić nie by­
łem w stanie, w ięc od sprawy mu­
siałem odstąpić.

Tymczasem, w  jakiś czas późn ej 
otrzymałem wezwanie do Sądu, w  
charakterze oskarżonego. Domyśli­
łem się, że to przysługa tut. poste­
runku. Zarzucano m i obrazę w ła ­
dzy. Podstawą oskarżenia było w y ­
rażenie się moje w  zażaleniu jakie 
ongiś skierowałem do posterunku: 
„ażebym nie mógł przypuszczać, że 
post. boi się żydów i blardziej im 
sprzyja, aniżeli Polakom ” . W  cha­
rakterze świadków strony oskarża­
jące) zeznawał jeden z posterunko-

świadomej obrazy w ładzy i... pogró­
żek. Ja nie m iałem żadnych świad­
ków, gdyż nie poczuwając się do w i­
ny, nie widziałem potrzeby starania
się o takowych

Moim  świadkiem  Bóg. W  rezulta­
cie skazano mię w  Im ieniu R zeczy­
pospolitej na 20.—  zł. grzywny, w ra­
zie nieściągalności tejże na 4 dni 
aresztu onaz 5.—  zł. kosztów sądo­
wych.

W  Imię Rzeczypospolitej?! O R ze­
czypospolita! o Polsko! czyż rzeczy­
w iście uznaiesz mię za przestępcę?!
—  mnie Twego syna —  żem m iał od­
wagę wystąpić w  obronie Tw ych w y­
zyskiwanych przez żyda obywateli, 
w  obronie praiwdy? Żem bronił T w o ­
jej czci i godności, wprowadzasz mię 
po raz pierwszy na slalę, gdzie sądzą 
przesteoców i stosują d la  nich „am­
nestię?" O Rzeczypospolita! czy 
tak?!

Precz z tem przypuszczeniem! —  
nie w ierzę! Jlako Tw ój Rzeczypospo­
lita kochający C ię syn, w ierzyć te­
mu nie mogę!...

A  jednak? —  jednak Tw oim  im ie­
niem zostałem skazany za winę, dd 
której się nie poczuwam.

W vrok przyjąłem z należytem po­
szanowaniem Władzy sądowej. 

Lecz więcej jak w yrok i sądów ziem­
skich, cenię sąd Boży i swego su­
mienia —  a to mi nic —  żadnej winy
—  w  tym wypadku nie zarzuca.

N igdy w swem życiu nie miałem
zamiaru i nie obnażałem W ładzy. 
Wszak to W adza. polska. Czyżbym 
śmiał? Za cóż, w ięc spotkała mię 
kara?

M oże za to, że nie byłem oboiętny 
ną wyzysk żydowski i że na to zwró­

ciłem uwagę w ładzy? Czy może za 
to, że będąc w  krytycznem  położe­
niu ośmieliłem się zwrócić o pomoc 
i opiekę, lecz tego nie znalazłem? 
Czy m oże za to, że ośmielam się mó­
w ić -,nieAvygodną” prawdę? Lub mo­
że inne powody, o których nie miej­
sce tu wspominać, decydowały? —  
Może...

Wjpm jednak jedno, że żydow i 
M o js z e  B e k l e r o w i  w Z a b łu d o w ie ,  za 
napad w biały dzień na u licy miasta, 
z a  pobicie Polaka w  W olnej N iepod­
ległej Polsce, dotychczas nawet włos 
z głow y nie spadł. Czyżby dlatego, 
że pokrzywdzony nie ma p ien ię­
dzy?

Nad temi i podobnemi tematami 
przyjdzie leszcze rozmyślać przez dni 
4, a może i więiciej, w  areszcie. Lecz 
niech się nad tem zastanowią i  dro­
dzy Czytelnicy, i wyciągną z tego od­
powiednie wnioski. A  może, ktoś z 
panów prawńików, zastanowi się z 
punkt u widzenia prtawnego. nad pod­
stawą oskarżenia i swemd uwagami 
podzieli się z innymi.

Przykro mi pisać o tego rodzaju 
rzeczach. W szak wolałbym, aby nie 
m iały one miejsca. Czuję się jiednak 
w  obowiązku o tem  napisać, by zw ró 
cić uwagę ogólną na niezdrowe o- 
bjnwy dzisieiszego życia  społeczne­
go. Z koleii przyjdzie pisać o innych 
„osobliwościach” Zabłudowa i to 
mogę dodać, że żadne ewentualne 
przykrości nie odstraszą m ię od te­
go. —  Za prawdę nie żal cierpieć.

Julian Dąbrowski.
Na marginesie należy wyjaśnić, że 

wymieniony w  nrze 12-tym p. Cho- 
m icz nie jesit już komendantem poste 
runku, a zatem wym ienienie jego na­
zwiska polegało na nieporozumieniu.

— 0—

Precz z Polakam i!
-krzyczeli iydzi w dniu 1 maja.

Częstochowska „G azeta  Narodo­
wa” pisze:

W  epoce powszechnego bankruc­
twa idei socjalistycznych wśród ży­
wiołowego wzrostu obozu narodo­
wego smutne robią wrażenie obcho­
dy socjalistyczne. Dzisiaj socjalizm 
już się przeżył i  nie odzyska już nig­
dy swego znaczenia. Czasy obecne 
nie nadają się do tego, ażeby mrzon­
ki socjalistyczne mogły być wcielane 
w życie. Jakże czasy się zmieniają.

Dyskredytuje socjalizm w oczach 
społeczeństwa to, i ż  broni żydów  i 
brata się z  nimi. chociaż praca tych 
ostatnich jest wroga dla  państwa i 
narodu.

M łodzież nie zaciąga się w szeregi 
socjalistów, bo nie w idzi tam życia.

Pochód 1 maja wykazał, kto jest w 
szeregach PPS. Jeśli chodzi o m ło­
dzież, to przedstawiała ona znikomą 
ilość, gdyż szło ich kilkunastu z za- 
winiętem i rękawami, ale jedynie ty l­
ko tych kilkunastu, podczas gdy sze­
regi narodowe skupiają setki tys ię­
cy młodzieży.

Poza m łodzieżą byli liczni żydzi 
(jak zwykle), którzy nadawali ton całe­
mu pochodowi przez śpieAvy av języ ­
ku żydowskim i antypaństwowe o- 
krzyki, Wymownym dowodem bez­
czelności żydowskiej oraz charakte­
ru tej organizacji były wznoszone o- 
krzyki przez żydówki: Precz z Po­
lakami!", „Precz z Polską!". —  O- 
krzyki te w yw ołały oburzenie tłumu, 
przypatrującego się zmierzchowi

socjalizmu, zbratanego z żydostwem. 
Policja aresztowała żydówki, wno­
szące antypaństwowe okrzyki. Cała 
manifestacja sprawiała przykre w ra ­
żenie na widzach tej hecy 1-majowej.

Żydom, manifestującym przeciw 
Polsce, młode pokolenie częstochow­
skie i publiczność należycie odpo­
w iedziały, demonstrując w aleiach 
przeciw idącym pod ostoną patroli 
żydom. Jak pisze nawet prasa żydow  
ska, wznoszono okrzyki: „precz z
żydami! i t. d.

Socjalizm, jako ekspozytura żydo­
stwa, podzieli jego smutne losy.



Przypominamy uprzejmie,
łe  w s k l e p a c h  i w a rs z ta tach  polskich 
ceny n i e  s a  w y ż s z e  niż gdzieindziei.

Duchowieństwo katolickie - a żydzi.
(W odpowiedzi na list.)

Duchowieństwo katolickie, żarów 
no u nas jak i  gdzieindziej, ma w o ­

bec żydów  ii ich wrodzonego im sa- 
m o lu b s t W ;| i  tak jednostkowego jak 
i z b i o r o w e g o ,  blardzo trudne zadanie 
b y  m ó c  ich unieszkodliwić dla kato­
l i c k i e g o  ogółu.

Przedewszystkiem wstrzymuje go 
od wszelkich wystąpień przeciwko 
żydom i dch rasowej zachłanności 
wiara w żydowskie pochodzenie ka­
tolickiej religji, którzy z tego tytu­
łu otrzymali przydomek „narodu 
wybranego"-.. Gdyby Duchowień­
stwo zaczęło głosić z ambon do 
ludu, że żydzi byli są i zawsze 
będą zakałą społeczeństw —  plemie­
niem wyklętem  od Boga i t. p., to 
podcięłoby własny pień, na którym 
od wieków stoi. Duchowieństwo ka­
tolickie i wogóle chrześcijańskie mo 
że dzisiejszych żydów  uważać za na­
ród błądzący i karany przez Boga 
za to, że nie uwierzyli w Chrystusa i Je­
go przykazania miłości bliźniego —  i je­
szcze go ukrzyżowali. Co najwyżej 
może im wytykać ich zaślepienie i 
nad nimi się z tego powodu litować
—  ale nie może ich w  żaden sposób
—  iako naród potępiać, z którym 
tradycją swoją —  i pochodzeniem 
duchowem jest związane. T o  wyda­
je mu się nie do pomyślenia, choć 
przy dobrej woli i zrozumieniu włas­
nego i swoich wiernych szczęścia 
mogłoby i powinno zrewidować 
swój obecny stosunek do dzisiejszych 
żydów —  a o dawnych nie wspomi­
nać wcale.

Początek idei chrześcijańskiej 
powsttał w  chwili, gdy Pan 
Jezus przyjął chrzest z  rąk św. Ja­
na w  obecności Stwórcy świata1, Bo­
ga Ojca i św. Ducha. Poco sięgać aż 
do potopu i w yliczać wszystkich ży ­
d ó w  b i b l i j n y c h  aż d o  t e j  c h w i l i .  Postać 
Chrystusa i jego nauka —  powinny 
być oderwane od żydów —  wogóle 
od Palestyny i kiedyś to nastąpi. Ta 
świadomość, że c o  mamy najdroższe 
go —  w iara nasza katolicka —  po­
c h o d z i  o d  żydów, jest głównym powo­
dem naszej tragedji życiow ej w  eko­
nomiczno - społecznej walce ze ży­
d a m i,  b o  nam i  naszemu . D u c h o w ie ń ­

s t w u  o d b ie r a  s k u t e c z n ą  b r o ń :  d u c h o ­

wej od nich niezawisłości. By się 
od kogoś uczynić materjalnie nieza­
w i s ł y m  —  trzeba być najpierw nieza 
wisłym duchowo, a religiina łącz­
ność z żydami —  tę niezawiłość nam 
o d b ie r a :  nam i  naszemu D u c h o w ie ń ­

stwu.
Drugim powodem, że Duchowień­

stwo katolickie nie może otwarcie 
walczyć przeciwko żydom, uświada­
m iać lud chrześcijański o ich prze­
w r o t n o ś c i  przez kazania i  listy pas­
terskie, jest ten, że ono głosi przy­
kazania miłości Boga i bliźnego, na­
wet choćby bliźni był naszym wro­
giem —  nie był człow iekiem  naszej 
rodziny chrześcijańskiej i naszego 
narodu. Chrześcijańskie pojęcie mi­
łości bliźniego jest zanadto w y id e a ­

lizowane i oderwane od życia —  pod 
czas gdy żydzi powoduią się tylko 
miłością własną —  zmaterializowa­
ną A l t r u i z m  c h r z e ś c i j a ń s k i  —  a

egoizm żydowski to dwa przeciwne 
sobie bieguny pojęć wzajemnego sto 
sunku do siebie, chrześcijan do ży­
dów. I  dlatego my wszystko przyjmu 
jemy z miłością, co nam żydzi narzu­
cają i nie możemy się zdobyć na od­
pór —  na obronę, a szczególnie na­
sze Duchowieństwo, oderwane od 
życia, które nie ma odwagi publicz­
nie napiętnować egoistycznych za­

chcianek żydostwa wobec chrześci­
jan - katolików. A  w ięc i  tu trzeba

szczegółowo określić, kto i kiedy 
jest naszym bliźnim. Trudno uważać 
bliźniego tego, o czycha na nasze ży 
cie —  i mienie. Duchowieństwo na­
sze winno tej rewizji pojąć w stosun­
ku do żydów jak najprędzej się pod­
jąć ze względu na dobro własne i całego 
ogółu wiernych- Żydzi miają swój 
„talmud" —  a my w odpow iedzi na 
to —  nic... przykazanie miłości bliź­
niego... To za mało przeciw  żydom.

Dalszymi wreszcie powodami że 
Duchowieństwo nasze nie występu­
je przeciw  żydom, nawet w e własnej 
obronie, gdy oni ie ze wszystkich 
stron atakują otwarcie i skrycie —  
że nie uświadamia o grożącem nie­
bezpieczeństwie ze strony żydów 
chrześcijan katolików —  nie nawo­
łuje ich do samoobrony nia polu eko­
nomiczno - społecznem w imię so­
lidarności religijno - narodowej —
nie bierze jak dawniej udziału w  or­
ganizowaniu chrześcijańskich współ- 
dzielni handlowych i przemysłowych 
są jego: wielki optymizm i opuszcze­
nie się na Boga i na wiernych w
myśl przysłowia: „M oc Boska na
wszystko"... „Jakkoś to będzie"... 
gdy tymczasem „Bóg tylko mężnym i 
odważnym pomaga" —  ,-Deus fortes 
et audaces adjuvat“ ... Oportunizm 
i wygodnictwo —  liczenie na naw­
rócenie się żydów, zwłaszcza u w yż­
szego kleru —  otoczenie się wy- 
chrztami i uleganie dch wpływom
—  pokładanie w  nich dużo zaufania
—  oto przyczyny, które wstrzymują 
Duchowieństwo katolick ie —  a zw ła 
szcza to wyższe —  od energicznej
akcji katolickiej przeciwko życfom 
i ich zakusom n/ai katolików.

A le  mimo tych przeszkód1, jakie 
powyżej wym ieniłem  —  jest bardzo 
dużo księży, co nie zważając na nic
duszą i ciałem poświęcają się —  a
a jeszcze bardziej dawniej się poświę 
cali dla odżydzenia naszego kraju —  
jego przemysłu i handlu zarówno 
po wsiach jak i  po miastach.

W ystarczy wspomnieć takiego za­
cnego kapłana - paitrjotę, jakim był 
ks. Wawrzyniak w Poznańskiem —
na Śląsku i na Pomorzu, twórca ru­
chu spółdzielczego między swymi 
rodakami w  walce z żydami w  tych 
stronach —  ta u nas w  Małopolsce 
ks. Stoiałowski —  twórca ,-Kółek 
Rolniczych" —  „Spółek Oszczędno­
ści ii pożyczek". „N ie  chodźcie do 
żydów ! Nde wpuszczajcie im  w  lecie 
much i gorąca —  aj w  zim ie zimna i 
śniegu!" —  wołał do ludu poskie- 
go w  swoim „W ieńcu " i  „Pszczółce*. 
Oni poszli w  zaświaty —  ale zosta­
wili ideę obrony przed zachłanno­

ścią żydów i legjony swych uczniów, 
którzy tę ideę dalej propagują. K a­
tow ick i ks. Biskup Adamski jest 
godnym następcą ks. Wawrzyniaka, 
w ielki opiekun ruchu spółdzielcze­
go, zapoczątkowanego na zachod­
nich Kresach Polski. A  katolickie 
„Stowarzyszenie Młodzieży Pol­
skiej", organizowane i prowadzone 

przez nasze Duchowieństwo —  dąży 
także do odżydzenilal Polski —  a ks. 
Salezjanie ii M ichalici —  podobne 
mlaią cele —  tylko pracują cicho, bez

rozgłosu-
Prawda, to w  stosunku do ogółu 

-duchowieństwa katolickiego u nas 
zamało —  za skromnie —  i za ci­
cho, ale coś się robi. Od naszego 
Duchowiieństwia spodziewamy się 
więcej —  znacznie więcej!

U  nas w Polsce, w sprawie obrony 
naszego społeczeństwa katolickiego 

przed żydami —  powinny się odby­
wać liczne zjazdy Duchowieństwa, 
niższego i wyższego —  a w  całym 
świecie katolickim pożądany jest 
w  tym celu wielki sobór, do Rzymu 
lub gdzieindziej zwołany, ,,Nie śpij­
cie —  jeno czuwlaicie, bo nie w iec ie ' 
dnia —  and godziny!" „Hannibal .—  
ante portas!' „Żydzi —  przed brama­

mi!". Ludwik Młynek.

Na „Rozpaczliwy list
(W  „Dzwonie Niedzielnym" Nr. 17. r. IX.).

Otrzymałem następujący list z 26. 
IV. 1933, który dosłownie przyta­
czam —  a następnie daję na niego 
odpow iedź poniżej pt.: „Niaśze Du­
chowieństwo —  la żydzi".

„Czcigodny panie Profesorze!
Od dawna już, słysząc w ie le  o 

Czcigdonym p. prof. i spotykając czę­
sto Jego nazwisko i prace w  pi­
smach o szlachetnej tendencji —  
układałem sobie, że do N iego, do Je­
go zawsze tak czynnej i  ofiarnej do­
brej woli, gdy chodzi o dobro ogółu, 
zwrócę się w  kwestji, która mię od 
Lat już gnębi, a na którą sam znaleźć 
rady nie umiię. A le  zamiarom za­
wsze coś stawało na przeszkodzie.

Dopiero artykuł w  ostatnim 
„Dzwonie N iedzie lnym " (z 23. IV. 
1933) p. t.: „R ozpaczliw y list" —  po­
pchnął mię do napisania obecnego 
listu.

C z c ig o d n y  P a n i e  p r o f e s o r z e ! P r z e c i e s z

na nędzę, na rozpacz wywołaną bra­
kiem pracy i środków do życia, na 
rozkład szerzący się w tak potwornie
przerażający sposób —  nasze Ducho­
wieństwo ma do rozporządzenia je­
dyny. prosty, uczciwy środek, który 
może nie odrazu, ale musi dać olbrzy 
mie rezultaty- Tym środkiem jest 
wpajanie w  bezmyślne nasze społe­
czeństwo nieubłaganej potrzeby so­
lidarności narodowej, DROGA U-
SUW ANIA lu d z i  n a s z y c h  z  
POD ZABÓJCZYCH W PŁYW Ó W  
I WYZYSKÓW ŻYDOWSKICH. P y ­
tanie, dlaczego nasi Księża tego nie 
robią —  choć przecież jak wszyscy, 
tak i Oni są chyba dostatecznie już
przekonani,

S K O N F I S K O W A N O

że forsmy praktykujące się teraz w  
Hiszpanji, Meksyku i gdzieindziej.

Przeciesz fiikt nie może żądać, żeby
Duchowieństwo miało szerzyć n ie­
nawiść do żydów, żeby podniecało 
do głupich i szkodliwych napaści, 
czy wybijania szyb żydowskich, lecz 
powinno szerzyć uświadomienie 
wśród wiernych, czem żydzi są dla 
całej ludzkości —  do czego prowa­
dzi bezmyślność óplska w nieunika-
niu kontaktu z żydami, w  dawaniu 
im zarobków, a temsamem pomna­
żaniu ich liczby i siły —  a ubożenie 
swoich.

To  chyba jest największy i naj­
świętszy obowiązek Duchowień­
stwa, od którego dopełnienia, zależy 
istnienie już nietylko ciał, ale i dusz 
całych miljonów ludzi, całych poko­
leń! Tego nlairód mial chyba prawo 
wymagać od) swoich przewodników  
d u c h o w y c h . . - !

N ie wspominam iuż o uczuciach, 
jakich ludzie doznają, słysząc o 
skandalu z nakręcaniem filmu. „Pod 
Twoją Obronę" przez żydów —  lub
widząc księży, czy zakonnice, cho­
dzące do żydowskiego kupca, 
mieślniika, lub lekarza.

r z e -

S K O N F I S K O W A N  O

Te mole myśli składam z głęboką 
ufnością w  ręce Najczcigodniejszego 
pana prof.: niech zrobi z nimi, co Mu 
sumienie podyktuje —  a jeżeliby ra­
czył mi odpowiedzieć nai szpaltach 
„Hasła Podw ." lub ..Dwonu N iedz." 
pod list: W, Z., będę n iewypow ie­
dzianie wdzięczny.

Z głębokiem poważaniem  
W . Z. ‘

Precz z programem, który do Polski wprowadza Bolszewję!
Glosy Czytelników’

„Zgińcie me pieśni, wstańcie czy­
ny moje" pow iedział sobie Boy-Żeleń 
ski i  przystąpił do założenia L ig i re­
formy obyczajów, która zaczęła swą 
działalność od wydania odezwy, wzy 
wając wszystkich podzielających za­
patrywania in icjatorów  do współpra 
cy. Znamienny jest przedewszyst­
kiem następujący wstęp:

„L iga  ta będzie pozostawała w 
związku z pokrewnem i organiza- 
qam i w  innych krajach; jedynie 
bowiem  na gruncie współpracy 
m iędzynarodowej można myśleć 
o rozwiązaniu zagadnień, drę­
czących dzisiejszą ludność".

W idać, że „Liga" p. Boya stano­

w i cząstkę akciii m iędzynarodowej.
Czy planowana jest współpraca i 

|z Moskwą, odezwa milczy. N ie  tru­
dno jednak sobie dośpiewać.

A  teraz przypatrzmy się progra­
m owi tej „sympatycznej" organizacji- 
Czytając go, należy dobrze zastana­
wiać się na pozornie niewinnem i w y­
rażeniami, o których treści informu­
ją nas publicystyczne wystąpienia p. 
Boya i jego braci z ducha. Zresztą 
szereg postulatów mówi za siebie:

,-Krzew ienie myśli humani­
stycznej i  zasad etyki święcknej. 
Reform a wychowania. Praw dzi­
w e równouprawnienie kobiety. 
Ochrona dziecka. Dążenie do cy­

wilnego ustawodawstwa małżeń­
skiego. Prawo do macierzyństwa 
dla każdej kobiety. Ochrona 
przed noJepożądanem macierzyń­
stwem- Tw orzen ie w całym kra­
ju poradni dla kobiet.

„Skuteczne i racjonalne zwal­
czanie plagi! poronień, ia zarazem 
dążenie do zmiany „przeciwpo- 
ronieniowych" paragrafów ko­
deksu karnego, iako n iecelo­
wych i  szkodliwych. Uświado­
m ienie seksualne, ochrona odi 
chorób wenerycznych. Zmiana 
stosunku do prostytucji w  duchu 
abolicjonistycznym (zniesienie 
reglamentacji). Zniesienie kary



Dlaczego PolsKa ma żywić 3 miliony obcych f  f  
Czy w szyscy Polacy są już syci i o d z ian i ■ ■

śmierci. Porozumienie m iędzy­
narodowe między ludźmi o po­
glądach pokrewnych celom L i­
gi"-

Oto lista rzeczy, których wedle te­
go ładnego towarzystwa najgwałto­
wniej trzeba dziś w  Polsce. W szyst­
ko w  kąt m iędzy rupiecie, byle tylko 
zrealizować umiłowane przez Ligę-., 
zniesienie reglamentacji prostytucji!

N ie  trzeba chybia dodawać, komu 
ten boyowskii program specjalnie i- 
dzie na rękę. N a  itę spnawę rzuca bar 
dzo ciekawe światło list, który nad­
szedł do redakcji.

—  ..Zauważyłem, że w  dyskusjach
0 praw ie małżeńskiem i rozwodach 
n ie oszczędzono nikogo —  prócz pe­
wnego rodzaju prawników —  adwo­
katów. A  szkoda! A lbow iem  znam 
np. taki wypadek: Jest małżeństwo 
w  średnim wieku, obdarzone jedyna­
kiem, mają 6 ha gruntu, dom i zabu­
dowania gopodarskie; ale następuje 
sprzeczka małżeńska, żona udaje się 
do adwokata - żyda, wszczyna pro­
ces, otrzymuje seperację i skazanie 
męża: na wypłacenie jej alimentów. 
Na alimenta sąd sprzedaje posia­
dłości, gospodarstwo niszczeje, adwo 
kat - żyd zarabia jednak na tych pro 
cesach —  3 tysliące złotych- I  jak ma 
nie być —  za rozwodami Tożto z ło ­
ty  interes dla nich. Przecież ustawy 
mają dbać nietylko o stan małżeń­
ski, ale równdleż o stan —  adwokac­
ki! Tak myślą niektórzy ..prawnicy". 
Czy tak mają myśleć małżonkowie 
kato licy?" —

A  teraz inny list, który najlepiej: 
świadczy o tem, że „idea" boyowska 
nie prędko przyjmie się na: gruncie 
polskim:

„Jestem  kobietą postępową, lecz 
zarazem głęboko religijną —  lubię 
czasami głębiej pomyśleć nad tem. 
co w okół mnie się dzieje, stąd też za 
gadnicmia dzisiejszej doby szczerze
mnie interesują. —  Otóż będąc oneg 
daj na wiecu w  Domu Katolickim  
chciałam po tem, co tam słysziałam 
w  sprawie świadomego macierzyń­
stwa, dow iedzieć się również, co w  
tei samej sprawiie będą m ów ić kobie 
ty  na innym wiecu w sali p. Boloń-
skiego, by swym zdrowym rozumem 
porównać jedno z drugliem i wydać 
w łasny sąd o tem, co ułyszą a  co o- 
becnie tak bardzo interesuje dzisiej­
szych ludzi. Poszłam. Godzina ósma 
sala wypełniona po brzegi —  samo 
żydostwo —  szwargot, jak na Kazimie­
rzu. na tak zwafliej czarnej giełdzie.
—  Zaczyna się odczyt. —  Przewodni 
czący zagaja przemówienie. Z iron- 
ją i nie bez specyficznego zabarw ię 
nia krytykuje w iec  w  Domu Katolic 
kim, który zdaniem tegoż miał się 
odbyć pod osłoną policii; w  perfid­
ny i satyryczno - humorystyczny spo 
sób krytykuje prelegentkę, co wy­
wołało wśród żydostwa istny szał
1 burzę oklasków- —  Jak przykre­
go doznałam wrażenia w idząc i sły­
sząc to wszystko, opisać nie potrafię.
—  Wróciłam do domu złamana na 
duchu, że podobne rzeczy dziać się 
mogą w  naszym ze wszechmilar ka­
tolickim  Krakow ie. —  Czyż już do 
tego stopnia zobojętnieliśmy na 
wszystko, że pozwalamy jawtaie naś­
miewać się z naszych najświętszych 
Uczuć i w dodatku w prastarych mu- 
rach Krakowa, gdzie strzelające w  
niebo w ieżyce kościelne przypom i­
nają nam głęboką w iarę naszych 
Praojców. Tego już za w iele ! N iech 
że sobie Surcie i Rachełcie urządza­
ją odczyty wyłącznie dla swoich, lub 
najlepiej w Afryce dla szympansów i 
goryli o świadomem macierzyńs­
twie my ich czosnkowo - cebulowej 
kultury nie potrzebujemy; my mamy 
swoją chrześcijańsko - katolicką kul­
turę i  etykę, która nas uczy wstrze- 
mięźliwości, przez co można ulnjk- 
Uąć nadmiaru potomstwa, a żyjąc we-

U W A G A ! ! !

Czeki i urgensy wysyłamy, Jeśli chcesz by „Hasło Podwawelskie’ 
nadal broniło i uświadamiało przed zalewem iydowskim  i jeśli 
nie chcesz naszej krzywdy wpłać prenumerato zaległa i bielącą*

dług tego, na ciałach swych bezro­
botnym eskulapom maiątków robić 
nie pozwalamy. —  K ażdy nadmiar 
wywołuje nadużycie a w ięc powścią

gliwości nam potrzeba, czystości o- 
byczajów a nie życia zwierzęcego, 
to i świadome macierzyństwo nie 
będzie potrzebne. —  Niechże nas

w ięc zostawią w  spokoju z naszymi 
iak m ówią średniowiecznemi zabo­
bonami i  przesądami, byśmy nie by­
li zmuszeni przepędzić ich z Polski, 
jak to uczynił nasz M istrz z Naza­
retu z faryzeuszami w  kościele Jero- 
limskim. A  w ięc w drogę póki czas!

Obserwatorka.
Takich listów  piszcie jaknajwię- 

cej! a nie będą trjumfoWać „boy- 
owcy“ ze swoim Iniecnym programem 
który chce do nas przenieść bolsze­
w ickie obyczaje!

— : 0 : —

Z wiosną
Z martwoty ducha, z niemocy ciała 
wiosenną szatę ziemia przybrała,
—  w  zieleń, w  pącz,, w  kw iaty przy­

ozdobiona 
ku słońcu pręży swoje ramiona 
i chłonie jego ciepłe promienie 
na moc swej siły —  woli skupienie; 
by plonem diarzyć tej ziem i synów 
w  nagrodę pracy zabiegów..., czynów 
w  rozwoju bytu —  w  życiu —  podję­

tą —
za trud i pracę skrzętnie poczętą.
Z chwastów i  perzy czyszczą się łany 
z robactwa, pleśni —  ogrody, sady, 
i grunt pod zasiew  przysposabiany
—  tępione płazy, szkodliwe gady; 
wszędzie wre praca skrzętna i pilna,
w  zabiegach stała,., wolą usilna 
po tei martwocie, po tem stężeniu
—  bezw ładzie ciała —  zwątpieniu

duszy
...po śnie letargu, po osłabieniu, 
kiedy moc —  życie —  wbudzi,

poruszy.
W szędzie wre praca wolą podjęta 
i trud nagradzan bywa obficie; 
ludzie i  ziem ia —  wznoszą oczęta 
w  promienne słońce... tkw iące w

błękicie, 
wierzą i czują, —  że ich nie mami
a choć się ona ) schmurzy cziasami 
bo tkw i w  zenicie —  zagrzewa w

pracy — 
do czynu wzbudza osłabłą wolę,
—  by zgodni byli w  chęciach, —  w

czynach jednacy —■ 
wspólną, a lepszą... tworzyli dolę. 
Wysiłkiem ojców byt utrzymany
z wiosenną dobą —  w  Ojczyźnie

wzywa
na dalszy żywot... lecz w  on świe- 

' tlany
kiedy niewoli pękły ogniwa, 
a-m oc tej ziiemi plonów przysparza 
chlubę by głosić swego w łodarza; 
gdy dobro mnoży, pełni spichlerze 
szkodników tępi, dba o dostatek
—  pełen ufności w  swej pracy —

szczerze,
...w zabiegach skrzętny ...o dobro —

dziatek.
W szędzie wre praca...
W szędzie wre praca skrzętnie po­

częta
tylko na niwie ojczystej —  cicho, 
leży jak martwiał —  by przem arznię­

ta 
- i... li­
cho;

promienie słońca nie rozgrzewają 
ciało osłabłe ogniem miłości, 
a  łzy goryczy w  łono padają 
z bólu wielkiego, ...z serca żałości.
—  gdy wiosny doba .do pracy w zyw a 
...by zboża plenne były ... w czas

żniwa.
Elka.

Kraków, w maju 933.

—  w iatr po niej hasa zimny

Kapelusze męsKie i czapki 
na sezon obecnyg 

poleca po cenach najniższych

Antoni Jarosz
Kraków, ul. Sławkowska 24.

(D r a  XX M arków )
Kapelusze dla duchownych na składzie.

Kronika.
K A L E N D A R Z Y K  T Y G O D N I O W Y .

— :o :—
MAJ.

14. Niedziela 4 po W., Bonifacego.
15. Poniedziałek, Zofji i  3 córek
16. W torek, Jana Nep.
17. Środa, Paschalisa
18. Czwartek, Feliksa
19. Piątek, P iotra  z M oro
20. Sobota, Bernarda

t
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PIERŚCIONKI ZARĘCZYNOWE. —
O b r ą c z k i  ś lu b n e , Z e g a r k i  s z w a jc a r s k ie ,  

z e g a r y  z  d z w o n o w y m  g ło s e m ,  w y r o b y  

z e  s r e b r a  i  p l a t e r y ,  n a g r o d y  s p o r t o w e ,  

s p r z e d a j e  p o  z n a c z n ie  z n i ż o n y c h  c e n a c h  

JÓZEF C Y  ANKIEWICZ, KRAKÓW, 
SŁAWKOWSKA 1. telefon 15651.

K u p u je  z ł o t o ,  s r e b r o ,  b r y l a n t y ,  Wy­
k u p u je  k a r t k i  z a s t a w n ic z e  i  p ł a c i  n a j ­

w y ż s z ą  w a r t o ś ć .

ttó p llitó w !
Wszędzie zauważyć się daje wśród 

chrześcijańskich społeczeństw dąże­
nie do w yzw olen ia się z pod prze­
w agi gospodarczej żydów  iii ich w pły­
wu na życie polityczne i duchowe. 
Ten prąd nie ominął i  Polski.

Jednak sprawa tworzenia własnego
stanu mieszczańskiego, tak donio­
słej wagi dla Narodu i Państwa pol- 
kiego jest u nas znacznie trudniejsza 
i bardziej skompli ko wiana niż gdzie­
indziej. Przyczyna leży w  wysokim  
procencie żydów  i w  dużym ich  u- 
dziale w  naszem gospodarstwie spo- 
łecznem.

A le  gdzie chodzi o interes Pań­
stwa i  narodu trudności nas zrażać 
nie powinny. O byt nasz ii przyszłych 
pokoleń stawkai. Zatem do pracy i 
zgodnego wysiłku stanąć muszą 
wszyscy.

N ie  może i Was braknąć Szanowni 
Panowie, Kupcy Chrześcijańscy! Je­
żeli konsument polski chce Was popierać 
niechaj w idzi dobrą w olę i  zrozumie­
nie własnego interesu u Was Pano­
wie. To jest całkiem jaatne i zrozumia­
łe. _ ■1 ■ ; i

Na kupców polskich słyszy się 
skargi. W iele z nich jest wynikiem 
nieporozumienia!, nieznajomości rze­
czy, nastrojów sztucznie robionych a 
nawet złej woli. Z tem będziem y wal 
czyli.

A le  gorąco pragniemy, aby utyski­
wania na nasze kupieotwo nile m iały 
żadnej realne) podstawy, gorąco pra­
gniemy, aby kupiec polski wytrzy­
mał konkurencję żydowską dzięk i 
własnej pracy solidnej, starannej 
obsłudze i rozumnej kalkulacji cen. 
To  będzie pomocą z Waszej Pano­
w ie  strony dla reszty społeczeństwa, 
które dąży do spolszczenia stanu 
trzeciego. Wzmacniajcie Swój odci­
nek, który jest najważniejszy na o- 
gólnym froncie ludności chrześcijań­
skiej.

Życzenia polskiej klienteli dadzą 
się ująć w  następujących punktach:

1) unikać wygórowanych cen.
Niech skończy się aż do znudzenia

powtarzana opinia „u żyda taniej". 
Mniejszy zysk a duży obrót daje w 
sumie duży dochód. Kupiec zarabia 
mniej a częściej zawsze wyjdzie z wal­
ki konkurencyjnej zwycięsko. Tego 
zwycięstwa polskich kupców życzy-

i >
my.

2) aby ceny umiarkowane utrzy­
mać, musi kupiec stale orjentować się
w konjunkturze zmiennej, musi umieć 
wyszukiwać tańczych źródeł zaku­
pów. N ie sądzimy, aby opieranie się 
wyłącznie na przyjezdnych ajentach 
mogło dać podstawę zdrowej kalku­
lacji.

3) K lient ma prawo wymagać, aby 
Mipiec polski również szacował i
przestrzegał hasła ,,swój do swego". 
Wiekiem zatem utrudnieniem w uświa­
damianiu szerokich rzesz jest w ła­
śnie fakt niestety często się zdarza­
jący, że sprzedawca polski zaopatruje
się w  towary u grosisty czy fabrykan­
ta żydowskiego. Rozumiemy, że  w  
bardzo w ielu  wypadkach inaczej 
być nie może z powodu braku źródeł 
chrześcijańskich. Jednak nie zawsze 
tak jest.

Stoimy na stanowisku, że jeżeli ku 
piec polski ma źródło towarów pol­
skich, z niego czerpać winien. W ten 
sposób przyczyni się do utrwalenia
i  rozszerzenia naszego udziału w 
w ielkich przedsiębiorstwach.

4) Doniosłą rolę wi handlu odgry­
wa należyta obsługa i grzeczne trak­
towanie klienta każdego bez w zg lę­
du na jego stan i  wykształcenie.. Do­
bry kupiec jest dla odbiorcy zawsze 
uprzejmy i cierpliwy, nie okazuje 
znudzenia, a tem mnie) lekceważenia
ii gniewu.

Wierny, że blardzo często na c ięż­
kie próby są narażone nerwy sprze­
dawcy, kiedy się tra fi klient bez 
taktu i zrozumienia rzeczy. Takich 
bywa sporo. A  jednak i wówczas 
równowagi tracić nie wolno.

Zwyczajnie odbiorca fachowcem 
nie jest, na gatunku towiaru się nie 
zna, na kalkulacji się nie rozumie. 
Ocenia towar powierzchownie przez 
porównanie. Czasem ma rację, czę­
ściej je j nie ma. Zachęta, perswazja, 
życzliwia rada w  tych wypadkach 
dużo znaczą.

5) Ład, porządek, czystość —  to 
postulaty tak naturalne, żę o nich 
nawet wspominać się nie powinno. 
A  jednak i  pod tym względem  dużo 
znajdzie siię niedomagań, zwłaszcza 
w sklepach spożywczych i kolonial­
nych. Przestrzegania przepisów sa­
nitarnych żądają n ietylko władze ad­
ministracyjne, ale i klientela. Więc 
do przeszłości powinien należeć zw y­
czaj zastępowania szufelek, noży. ły­
żek ii t. p. paldami sprzedającego.

Oto są ważniejsze postulaty chrze­
ścijańskich konsumentów. W eźcie je 
Szanowni Panowie pod życzliw ą roz­
wagę. My chcemy Was popierać —  
popierajcie W y nas. Zgodnie id z ie ­
my do celu wielkiiego: spolszczenia
miast. To  niezbędny warunek bytu i 
sczęśliwego rozwoju Narodu i  Pań­
stwa.

Two „Rozwój" w  Zakopanem.
' 3  ^
fi!.' ■ , —:o—



Czyś z P. P.S., czy B. B.W. R, czy Ch. D., — jeżeli szczerze pragniesz 
spolszczenia NASZEGO gospodarstwa, prenumeruj „Hasło Podwawelskie “.
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I do Palestyny nie chcą 
ich wpuszczać.

Z Grodna donoszą, że powróciła 
tam grupa 11 żydów, którym władze
angielskie nie pozw oliły  na osiedle­
nie się w  Palestynie. Żydzi ca w yje­
chali 1 marcia br. do Palestyny, ma­
jąc w izy  w jazdowe do Syrji i  w izy  
tranzytowe przez Palestynę, wydane 
przez konsulat angielski w  Konstan­
tynopolu. W  Palestynie jednak zo­
stali zatrzymani, gdyż w ładze m iej­
scowe uznały, że w ażne są w  tym 
wypadku tylko w izy wydane przez 
konsula angielskiego w  W arszaw ie.

Żydzi polscy zostali stawieni przed 
sądem, który polecił odstaw ić ich z 
powrotem do Polski.

—  ••

Adwokat ii
zaświadczeń kolejowych.
Z polecenia prokuratora w  Stani­

sławow ie policja aresztowała dr. F. 
Rubina pod zarzutem oszustw i fał­
szerstw dokumentów. A resztow any 

jest z zawodu adwokatem. Do roku 
1932 był on członkiem zarządu w oje­
wódzkiego związku inwalidów. Od 
dłuższego czasu korzystał z 50 pro­
centowych zniżek kolejowych, do 
których nie był uprawniony.

Wskutek doniesieni]'a w ładz kolejo­
wych i stwierdzenia, że zw iązek dr. 
Rubinowi zaświadczeń, uprawniają­
cych do korzystania z powyższych 
zniżek nie wydawał, powstało przy­
puszczenie, że Rubin dopuszczał się 
fałszerstw. Aresztowanie dr. Rubina, 
który pozostaje pod zarzutiem w ielu 
innych przestępstw w yw ołało w  Sta­
n isław ow ie duże wrażenie.

Godny syn „narodu wybranego .

Zyd - bestia rzucił siu z i f c i i  na
ze słowami: „Hitler nas - a eny was”!

S K O N F I S K O W A N O

Ostatnio znowu jesteśmy świadka­
mi bestialskiego znęcania się żyda 
nad bezbronną chrześcijanką.

Usługująca u żyda Bronnera. za­

mieszkałego na pl. Tad. Kościuszki 
w  Oświęcim iu Magdalena Pilchowa, 
żona murarza (obecnie bezrobotne­
go) przybyła w  dniu 29 kw ietn ia o 
godz. 6-tej rano, aby posprzątać i  
zapalić w  piecu. W momenaie. gdy 
kobieta w pozycji przysiadu napeł­
niała piec węglem, napadł na nią z 
tyłu, uzbrojony w  siekierę żyd  Bron- 
ner i  zadał jej kilka ciosów w  głowę, 
a następnie pastwiąc się nad bez­
bronną ofiarą, uderzył ią jeszcze kil­
kakrotnie siekierą w  plecy, przyczem 
za każdym uderzeniem powtarzał, 
krzycząc: „H itler nas, a my was!“
K iedy nieszczęśliwa ofilara padła w 
kałużę krwi na; podłogę, żyd widząc, 
że śladów krw i nie da się zatrzieć —  
skierował się na pobliski posterunek 
policji i oddał się w  ręce władz. Na 
miejsce wypadku przybył lekarz 
(żyd), który oświadczył, że Pilchowa
doznała lekkiego obrażenia ciała 
(z którego w  12 godzin później zmar­
ła!).

Zbro^^jąyo ęźyn ^ żyd ą w yw o ła ł w

całem mieście zrozumiałe oburzenie. 
Ludność chciała pomścić śmierć nie­
szczęśliwej kobiety, lecz policja nie 
dopuściła do starć. Żyd chcąc uni­
knąć surowe) i  sprawiedliwej' kary 
udaje warjata.

S K O N F I S K O W A N O

zażydzenie miast w Polsce, żydowska „Gliwila” we Lwowie inteFwenjuje
w Zarządzie L.O.P.P. er sprawie wywieszek „Hasła Podar.”

11
„A m eryka  - Echo" donosi z Chica­

go: Na zebrańiu żydowskich Dobro­
czynnych Organizac-yj. które rozpo­
częły kampanię zebrania $. 1,605.000 
zebrano w  przeciągu kilku minut su­
mę wynoszącą przeszło doi. 100.000.

N a zebraniu był obecny guberna­
tor H om er i on zaapelował o kontry­
bucje na zaspokojenie potrzeb głodu 
jących i  uchronienia ich przed pro­
pagandą komunistyczną.

Najw iększą donację, bo aż doi.
20.000 z łoży li żydowscy adwokaci w  
Chicago. Przywódczynie oddziału ko­
biecego zakomunikowały, że wśród 
kobiet zdołały zebrać doi. 18.000.

K i lk u n a s t u  z a m o ż n y c h  ż y d ó w ,  o -

becnych na zebraniu, deklarowało 
sumy po doi. 1,000 a nawet po doi. 
2 .0 0 0 .
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żydowscy w l i n i i

Z Bukaresztu donoszą, że u jedne­
go ze studentów żydowskich w  Clui 
maleziono zapas egzemplarzy okól­
nika, wydanego przez organizację 
żydowską, nawołuiącą do bojkotu 
chrześcijan.

M iędzy innemi okólnik apelow ał 
do aptekarzy żydów, aby nie przyj­
mowali studentów rumunów na sta­
nowiska prow izorów.

W  odpow iedzi na to  wezwanie, 
postanowili studenci rumuńscy ogło­
sić boikot żydów  i  zabronić im wstę­
pu do uniwersytetu. A kcja  ta roz­
szerzyła się na wszystkie uniwersy­
tety. W  Jassach doszło na tem tle 
do bójki pomiędzy studentami ży­
dowskimi i rumuńskimi. Dwuch stu­
dentów żydów  poraniono. K ie row ­
nictwo akcji bojkotowej objął prof. 
Cuzia.

Istnieje w  Polsce cały szereg mia­
steczek, np. Pińczów, Dąbrowica, 
Lubomi, Berezno i t. d.. w  których 
liczba żydów wynosi od 85 proc. <jQ 
90 proc. ogółu ludności. Istnieje rów  
nież 9 miast dość dużych (ponad
20.000 każdą), w których żydzi sta­
nowią większość bezwzględną. Są 
to: Pińsk 74.6 proc. żydów, Równe
72.3 proc.żydów, Łuck 70 proc. ży­
dów, Będzin 61.7 proc.żydów, Kow el
61.3 proc., Grodno 53,4 proc. Brześć 
52,9 proc. i Białystok 51,4 proc. W  
miastach największych odsetek ży­
dów jest mniejszy, lecz (poza m ia­
stami byłej dzielnicy pruskiej) rów ­
nież b. wysoki. —  I tak: w  Lublinie 
jest - żydów  39,6 proc., w  W iln ie 37.8 
proc., we Lw ow ie 35 proc., w  Łodzi 
34,5 proc. w  W arszaw ie 33 proc., w  
K rakow ie 24.5 proc.
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Młodzież akademicka 
~a sprawa żydowska.

M łodzież akademicka zdaie sobie 
naogół doskonale sprawę z wagi za­
gadnienia żydowskiego. Rozumie je­
go olbrzym ie znaczenie, jego zaw i­
łość i niebezpieczeństwo dla Polski

Pragnąc ułatw ić zrozumienie tej 
sprawy, ia zarazem dać pogląd na 
właściwy stosunek katolika do zagad 
nienia żydowskiego, Redakcja dwu­
miesięcznika „M łodzież Katolicka 

urządziła dwa zebrania dyskusyjne, 
zajmujące się sprawą powyższą.

Na pierwszem z tych zebrań uświa 
domiono sobie dokładnie niebezpie­
czeństwo żydowskie, polegaiące na 
szkodliwości ich kultury i  szerzeniu 
rozkładu moralnego, wsparłem  w ie l­
ki emi wpływami i potęgą finansową. 
N a  drugdem przedyskutowano pe­
wne dezyderaty, wysuwane przez 
zebranych, a dotyczące praktyczne­
go stosunku młodzieży do zagadnie­
nia żydowskiego.

Redakcji „M łodzieży  K ato lick ie j'1 
należy się wdzięczność za zwróce­
nie uwagi na to tak niesłychanie 
ważne i aktualne zagadnienienie. 
Wykonanie szkicowego programu 
działalności antyżydowskiej, zaryso­
wanego na zebraniach dyskusyjnych 
„M łodzieży  K a to lick ie j”  ma w szel­
kie szanse powodzenia.

r (Hen).

Żydowska ,-Chwila” lwowska z 
dnia 29 kw ietnia br. zam ieściła na­
stępującą notatkę:

„HASŁO PODWAWELSKIE" A  
KIOSK L. O. P.

Z miasta zwracają nam uwagę, 
że na kiosku L. O. P. P. obok ka­
w iarni wiedeńskiej na miejscu 
rzucaijącem się w  oczy widnieją 
w yw ieszk i reklamujące żydożer- 
cze „Hasło Podwawelskie" i je­
go niesłychaną kampanję prze­
ciwko społeczeństwu żydowskie 
mu. Wobec stanowiska L. O. P. P „ 
którego poczynania z natury rze­
czy cieszą się wyiątkowem po­
parciem całego społeczeństwa 
bez różnicy wyznania i  narodo­
wości, zarząd L. O. P, P. n iewąt­
p liw ie pouczy dzierżaw cę k io­
sku, że postępowanie jego ko li­
duje z podśtiawowemi założenia­
mi tej instytucji” .

Jak w idzim y ,,Hasło Podw aw el­
skie" jest solą w  oku żydostwa lw ow ­
skiego. Szczególnie „C hw ila ", a zwła 
szcza jej redaktorzy pp. Heschelesy 
i in .  nie łaskawem okiem  spoglądaią 
w n a s z ą  stronę. Zdaje im  się, że oni 
jedynie mogą być wyrazicielam i o- 
pinji publicznej w  kwestjacb dotyczą­
cych nasy żydowskiej. Zabierają głos, 
iakby conajmniej chodziło o okrzy­
c z a n e  „pogrom y" i  domagają się u- 
s u n ię c i i la 1 działających na nich, jak 
c z e Ę w o n a  p ła c h t a ,  w y w ie s z e k  „ H a s

Podw .‘\ Przekonani są bowiem o dzi­
wnej słabości i niesłychanej wprost 
tolerancji tutejszych czynników w 
stosunku do ich współwyznawców.

jNiasze czynniki każde życzenie ży­
dostwa triaktuią, jako pilne i nie mo­
żliw e do odrzucenlilai. Na życzenie 
żydów  lwowskich Dyrekcja poczt i 
telegrafów we Lw ow ie usunęła z k io­
sku w  głównym gmachu pocztowym 
Polaka —  bo ten ,.zbyt energicznie"
reklamował „Hasło Podwawelskie” . 

Obecnie ma jego miejscu siedzi ży­
dowski dzierżawca, który rzecz ja­
sna ..Hasła Podw .” nie ma i m ieć nie 
będziie. Tak ie są w pływ y żydowskie, 
taki posłuch dają żydom instytucje
polskie.

[Teraz znaleźli żydzi kiosk L, O. 
P, P. a na nim w yw ieszk i „Hasła 
Podw ." W ściekłość ich niie ma gra

nic- Szturmują do Dyrekcji L.O.P.P. 
Dowiemy się wkrótce jaki będzie re­
zultat tej akcji.

Tot. Be. Łew.

Cenzura.
^,Mąć tę  narodową kadź, 
Serce trui, głowę trać,
Na wesele, na wesele!

(Wyspiański „W ese le "),
Słowa te rzuca Stańczyk pod adre­

sem dziennikarza,
„M ąć tę narodową kadź" —  schle­

biaj wadom społeczeństwa, pielęgnuj 
błędy —  byle „na wesele, na wese­
le !”

Nie taka. jest rola dziennikarza 
według Wyspiańskiego. Naprawdę, 

inną być nie może, bo prasa stoi na 
ordynansie ojczyzny. Dziennikarz 
pióro swoje winien maczać w  źródle 
prawdy.

Do służby narodowej brakuie nam 
błaznów w sltylu Stańczyka. Błędy 
należy gromić, wypalać jiadem sączą 
ce się rany. Ks. P iotr Skarga, A  M ic­
kiewicz, J. Słowacki i in. nie .skąpili 
słów prawdy, szczerze kochając na­
ród i  ojczyznę.

Cenzorow i powierzono dziś man­
dat wychowawczy. On z ołówkiem, w
ręku zakreśla myśli autora. W  ten 
sposób przesiewa myśli i rzuca pró­
ż n ię  p r z e d  o c z y  c z y t e ln ik a .  R o l a  wy­
chowawcza cenzora jest naprawdę 
poważną, jeśli cenzor wczuwa się w 
swói mandat i strzeże myśl bożoczło 
w ieczą w  literaturze.

Niestety, ile ż  to razy aktor artyku­
łu musi się mocno zadziw ić, widząc 
swą pracę pokawałkowaną słowem 

„skonfiskowano” . B ierze brudnopis 
—  i wczytuje się w  próżnię. I o dzi­
w o! Cóż widzi:?Myśi wartościowa u- 
sunięta... Tymczasem pornograficzni 
pisarze zbierają wawrzyny! Napra­
wdę, potrzebni są nader błaznowie 
w  stylu Stańczyka!

Jeśli gdzie, to w  Rosji cenzorzy nie 
szczędzili ołówka.

„ W y k r y ć  u k r y t e  m y ś l i  i  a lu z j e  au­
t o r ó w ,  o t o  była nieustająca troska 
c e n z o r a ,  k t ó r y  d r ż a ł  o własną swą 
s k ó r ę " .  ( J .  K u c h a r z e w s k i : „ O d  białe­
g o  c a r a t u  d o  c z e r w o n e g o ” .).

„O szaleli ze strachu ludzie, odcho­
dzili od zmysłów i  mazali ołówkiem



cenzorskim najniewinnieisze rzeczy ’*, 
(tenże, s. 264).

..Opowiadanie prawdziwej historji 
Rosji ogółow i było zbrodnią stanu” 
(tenże, s. 85, t. I.).

A  jednak cenzor nie ocalił Roma- 
nowych —  co w ięcej: skreślił patrjo- 
tyczne myśli, aby szeroko otwo­
rzyć drzwi duszy bolszew ickie! Ja­
k ież to okropne! Cenzor w  Rosji speł 
n ił rolę zabójcy zdrowej myśli oby­
watelskiej.

SKONFISKOWANO

SKONFISKOWANO

W  kwestji żydowskiej w ypow ie­
dzieli się najwięksi politycy, najwy­
bitniejsi uczeni i  w ie lcy  psychologo­
w ie społeczeństwa —  i  nic tu nie po 
może ołówek cenzora.

Prawda jest jedna, jak słońce na 
niebie.

Rola cenzora jest piękną, jeśli ty l­
ko cenzor spełnia należycie swe za­
danie obywatelskie. Or.-Ost.
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W  PO ZN A N IU  powstało nowe p i­
smo antyżydowskie, pt-: „Sprawa".

WE L W O W IE  aresztowano za; oszu­
stwa na niekorzyść Skarbu Państwa 
adwokaita żydowskiego Rubina.

N A  PO M O R ZU  prowadzony jest 
bojkot krakowskiego „II. Kurjera C ." 
za napaść na rdzennych Pomorzan.

W  G R U D ZIĄD ZU  firmę ..Pepege" 
u k a r a n o  grzywną 19 milionów z ł o ­
t y c h  z a  nadużycia podatkowe. W s z ę ­

dzie tylko nadużycia, kradzieże, de­
fraudacje. Rezultat wpływu rozkład- 
czego ducha żydowskiego.

W W A R S Z A W IE  aresztowano ży­
da Hartlasa, który zajmował się han­
dlem żywym towarem. Aresztowany 
jest bratem posła żydowskiego A.
Hartglasa.

W  B IA Ł Y M S T O K U  aresztowano 
2 uczm ricc  żydówki, kolportujące 
bibułę komunistyczną- I są jeszcze ta­
cy, którzy w ierzą żydom.

W  G R O D N IE  aresztowano znowu 
6 komunistów - żydów. W szędzie ży­
dzi.

W E  LW O W IE  żydzi - komuniści 
przygotowali „tydzień ‘.bezbożniczy”  
Policja aresztowiała 76 żydów.

W  SZW A JC AR JI utworzono zw ią­
zek do walki z żydami , z in icjatywy 
rządu. U nas zakłada się zw iązk i ra­
towania żydów.-.

D O T Ą D  W Y R Z U C O N O  Z N IE­
M IEC  około 30.000 żydów  ii wszyst­
ko ito pcha się do Polski. Gościnny 
krai-
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Wiadomości ze Śląska i ZagłębiaAdres oddziału na G, Śląsk Zagłębie;
K R Ó L E W S K A  H U T A  

UL. 3-go MAJA 1. 15. m. 2
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przyjmuje 

we wtorki od 5 - 7 po poL

Niebywałe skandale erotyczne
na iGórnyro Śląsku.

ŻYD O W SC Y  K O C H A N K O W IE  A R YJSK IC H  KO B IET. —  O GODNOŚĆ K O B IE T Y  - PO LK L  —  O R G A N I­
ZAC JE  K A T O L IC K IE  I S T O W A R Z Y S Z E N IA  K O B IE T  —  DO  W A LK I Z PO W SZEC H N EM  W Y U ZD A N IE M

POD PR ĘG IER Z SPO ŁECZEŃSTW A.
Jedną z największych i najskanda- 

liczniejszych bolączek w  chwili obe­
cnej —  jest stosunek kobiet polskich 
do żydów na podłożu erotycznem. 
Jest to sprawia i  bardzo deljikatna 
i jednocześnie w ielce skandaliczna, 
a paląca, to też iej omówieniu nale­
ży  poświęcić nieco w ięcej miejsca.

Od niejakiego czasu zaczyna wcho­
dzić w  modę i  rozpowszechniać się 
zwyczaj dobierania sobie przez ko­
b iety  aryjskie na Śląsku —  kochan­
ków  żydów. P rzek lęty  i haniebny ten 
zwyczaj tem jest niebezpieczniejszy, 
że zaczyna on stawać się nagminnym, 
co samo przez się wpływa- na obni­
żenie się moralności]. W  gruncie rze­
czy. to sam fakt niemoralnego współ 
życ 'a  dwojga ludzi odmiennej płci 
ze sobą w związku wolnej m iłości 
jest niemoralnym bez względu na 
to, jakiei narodowości c i ludzie są. 
A le  jeśli chodzi o kwestję nas w  da­
nej chwili obchodzącą, o kwestię 
w spółżycia kobiet. aryjskich z osob­
nikami pochodzenia judlaiskiegio w  
związkach wolnej miłości, bo tylko 
takie zw iązki w  gruncie rzeczy są 
możliwe, to jeslt ona sprawą tak pa­
lącą. iż społeczeństwo polskie przez 
gwo.ie organizacje katoickie i stowa­
rzyszenia kobiece —  musi bezwzględ­
nie zareagować!!

Dla zilustrowania naszych w yw o­
dów, podamy tu parę klasycznych
przykładów takiego aryjsko - żydów
skiego konkubinatu.

W  Król. Hucie istnieje k ilka ta­
kich zw iązków  wolnei miłości m ię­
dzy żydami i chrześciiankami, a naj- 
typowszym z nich był do niedawna 
zw ią zek  m iędzy żydem Mojżeszem 
Listem, o którym pisaliśmy i pisze­
my na innem miejscu, a pewną oby­
watelką miejscową, prowadzącą re­
staurację. W olna miłość tych dwojga 
ludzi trwała dosyć długo i  skończyła 
s ię tem, rak kończyć się się zw ykły 
wszelkie podobne związki. —  List 
„dotrzymywał wierności" kochance
(nota bene kobliiecie zamężnej! tak 
długo, dopóki nie -wyłudził od niej 
wszystkich posiadiatnyich pieniedzv, 
ti- bagatelną sumkę okoto 30.000 zł.
Po skonstatowaniu zaś, że kochanka 
przestała się „opłacać" —  pożegnał ją 
w  jednej chwili.

Dzisiaj naiwna iejmość gryziie pal­
ce w  bezsilnej złości, bowiem goto­
wizna bezapelacyjnie przepadła, a 
windykacja jest niem ożliwa. Gdyby 
bowiem  Poszkodowana wytoczyła 
swoje pretensie przed sąd koronny —  
wyszedłby na jaiw cały skandaliczny 
la niemoralny sitosunek. Jakby się 
na to znowu mąż zechciał spojrzeć, 
zgóry można przew idzieć. Dlatego 
Wygodniej jest odżałować pieniądze 
i milczeć.

W Będzinie mieszka niejaki Mo- 
tek W rocławski, zam. przy ul. M o­
drzejewskie). Ów Matek znany pow ­
szechnie jest z tego, że żyje nocą je­
dynie. dzień zamieniając na noce. 
Dziesiątki kobiieit aryjskich przeszły 
przez jego ręce. Obecnie W rocław­
ski utrzymuje stosunek z pewną żo­
na kolejarza w  Dąbrowie Górniczej i  
jednocześnie z drugą kobietą, pracu­
jącą w  charakterze biuralistki w  je- 
dnem z biur prywaltnych. W  „karje- 
rze swojei mdlał Motek szczególne 
„szczęście” u niejakiej panny Stani­
sławy M. z W ojkow ic Komornych. 
N iew iasta tai, pozostająca do dzisiaj 
w stosunkach z tym żydem, choć nie
w  tak czułych, w  swoim czasie (rok
1932) wydała duże sumy na fanabe­
rie M otka false M ietka, opłaca ląc 
za niego wszelkie rachunki iaż do 
rachunku hotelowego włącznie.

N iejaki żyd Festenfeld z Sosnowca 
żyje w konkubinacie wolnej miło­
ści z jiedną z urzędniczek biur w ęglo­
wych w  Katowicach.

I tak 'dalej, i tak dalej. W  długiei 
litanii możnfaby wymieniać nazwi­
ska żydów  i a ryjek, którzy żyją z so­
bą w związkach niemoralnych.

M oże powiedziałby kto, że w ym ie­
nione kobiety mało muszą być w ar­
te. skoro dopuszczają się podobnego 
szkaradzieństwa. Takby należało są­
dzić,nie znając tych niewiast, ale je­
śli patrzeć będziemy na nie z punktu 
opinjii, jakiej one zażywają w swo- 
jem otoczeniu, wśród ludzi, z któ­
rymi żyją w  bliższych stosunkach 
znajomości lub przyjaźni —  nie mo­
żna by orzec, iż są to  kobiety wyzute 
z wszelkiej moralności.

Ich pociąg do osobników semic­
kich jiest zwyrodnieniem, które w  
pierwszym rzędzie ujmę przynosi mo 
ralnej kobiecie polskiej.

Dlatego to  zwyrodniiałe jednostki, 
hańbiące już nietylko swoią własną 
godność, lalle godność niewiasty aryj­
skiej wogóle —  muszą się spotkać 
z potępieniem ze sitrony zdrowego 
moralnie, społeczeństwa aryjskiego 
Rzeczypospolitej.

Pręgierz opinji publicznej nawet w 
dzisiejszych zmalterjalizowanych i 
degenerujących się czasach posiada: 
niesamowicie straszną siłę —  siłę 

mogącą zniszczyć osobnika, który 
naraził się opinji. _________

SKŁAD KONFEKCjrMĘSKIEJ I DAMSKIEJ

P. K  \  M I Ń 8 K I
Królewska- Huta, ul. Wolności, (róg SifiWewiCZd) 
Tel, 1069. Tel. 1069.
S T A Ł Y  W Y B Ó R  N A JN O W S ZY C H  M ODELI N A  SKŁADZIE

T a  opinja musi przemówić. Musi 
przemówić, jak rzekliśmy przez swo­
je organizacje i  stowarzyszenia. W  
tej sprawie głos zabrać powinny w  
pierwszym rzędzie kobiety. One mu­
szą wystąpić i' gromkim głosem w y­
rzec Veto! W ara od kalania godno­
ści zawsze czystej i  zawsze pięknej 
niewiasty polskiej.

Degeneratfei, szukające swoich 
zdziczałych chuci w stosunku z ży­
dem. muszą być wyrzucone poza na­
wias życia społecznego i moralnego 
jak trędowate, mogące zarazić trą­
dem swego zatrucia osoby zdrowe. 
Skoro chcą tak postępować, jak po­
stępują —  nie wolno im współżyć 
wśród społeczicństwia moralnie zdro­
wego, bo jedna parszywa owca za- 
parszywia zazwyczaj całe stado.

Do sprawy tei jeszcze powrócimy.

N 5 M M M I M 5 M M W H

ROBERT BERGER
wł.

G U S T A W  BERGER  
Wytwórnia wyrobów mięsnych 
I W Ę D L I N I A R N I A
T . cTr  K RÓ L. - H U T A  jeTTóT  
Tel-54^  W O L N O Ś C I 15 ■

2.000.000 - z ło t y c h
możesz wygrać gdy kupisz los TYLKO 

w szczęśliwej kolekturze

F R . M O J
K R Ó L E W S K A  H U T A

UL. W O LNOŚCI 47.
T E L E F O N  1299. P .  K ,  O. 3 0 5 0 9 8 .

oprócz tego można wygrać

300.000.- 250.000,— 200.000,— 150.000,—
100.000,- 75.000,— 50.000,- 20.000,—

15.000,— 10.000,— I t. d.
Cena losów: ł/4 10.—  '/.2 20.— ’/, 40.— 

ciągnieni a odbędzie  sie : 
18,19, 20, 22 i 23 maja 1943 r. 
Zamówienia listowe załatwia się odwrotną pocztą.

<1 ' '

FR. B ISKU P
Królewska Huta, 
ul. 3-go Maja 43.

Polecaobuwie dziecinne, damskie i męs­
kie, buty robocze, kropy, wykonanie 
we własnym warsztacie, oraz obuwe.

-; —  fabryczne —  :- 
Najstarszy skład obuwia w miejscu. 
_________Ceny konkurencyjne 1_________

Z Chrzanowa

Bagno chrzanowskie.
Gmina rządzona przez żydów  i sza 

besgojów, przy pomocy żydowskich 
adwokatów () postanowiła ziaprowa 
dziś wodociągi. C iekawem jest, kto 
otrzyma zam ówienia na dostawy, 
chrześcijanin, czy żyd?

Policja- która jest na utrzymaniu 
Gminy, zamiast pilnować, aby żydzi 
w  św ięta nie sprzedawali, dziwnie 
podejrzaną zdradza w  tym kierunku 
opieszałość. Żydki handlują w  n ie­
dzielę bez najmniejszych przeszkód 
a p o l i c j a  .<nic na to. N a t o m ia s t  kupcy
chrześcijańscy ztai najmniejsze uchy­
bienie są karani z całą surowością. 
A le , gdy niedawno w  budynku gmin­
nym, gdziie mieści się policja, okra­
dziono sklep p. Żmudy, to sprawców 
dotąd nie wykryto. Gdzie są zadłu- 
go starzy i niedołężni wywiadowcy, 
nigdy nie można się spodziewać do­
brych wyników.

W  Chrzanowie jest moc szynków 
żydfowskich, które, nie mają konce- 
syj i nielegalnie handlują. Na tem po­
lu dzieją się rzeczy wprost horendal- 
ne, Czas zmienić komisarza kontro­
li skarbowej. M ożeby p. inspektor 
Guzdek osobiście zbadał te zabagnio-

ne stosunki.
Równocześnie zapytuiemy p. pre- 

zesia Izby Skarb. Gregera, czy nie 
w iadom o mu, że p. naczelnik Stopo­
w y  nie chce z  ludźmi mówić- a choć 
na drzwiach jest napisane „od  11—  
13” , to jeszcze o 12% drzw i do niego 
są zamknięte. N ie  patrzy na żadne 
okólniki tylko każe płacić, za­
miast zbadać i wysłuchać.

W ieleby jeszcze można napisać 
ciekawych rzeczy z ,.bagna" chrza- 
noskiego, lecz o innych później.

Chrzanowi anie.

i i i !  o M i a



Jeśli chcesz zrozumieć to, co się obecnie w świecie dzieje, czytaj „Protokóły
Mędrców Syjonu” cena i zł. Do nabycia w Księgarni KatołicKiej w KraKowie (FlorjańsHa 1.

K S I Ę G A R N I A  K A T O L I C K A
M . Ł U B I E Ń S K I E J  DAW NIEJ Dra W . M IŁK O W SK IE G O  

K E A K O W ,  F L O K J A Ń S K A  L .  1. K R A K Ó W .
posiada na składzie i poleca następujące wydawnictwa: 

Ilustrowany Przewodnik po Krakowie z planem miasta oraz skoro­
widzem władz, urzędów, instytucyj, towarzystw, wolnych zawodów i
firm chrześcijańskich........................................... Zł. 2.50.
Plan miasta K r a k o w a ........................................... Zł. 0.70

Oraz najnowsze dziełka w kwestji żydowskiej :
W  obronie zagrożonych ołtarzy i Protokóły mędrców Sjonu Zł. 1.—  
ognisk chrześcijańskich . Zł. 0.20 Talmud co zawiera i co naucza . Z ł -1.—
Kwestja dobrobytu świata chrześ- Mocarstwo podziemne . „ 0.60
cijańskiego (odczyt) . . . Zł. 1.—  Poznaj w r o g a ................„ 0.20
Ameryka i Polska wobec sprawy Żydzi w P o lsce ............. „ 1.—
żydowskiej . •............... Zł. 0,50 Etyka w życiu w publicznem . „ 0.50
Socjalizm i żydostwo . . s, 0.60 Podstawy Neoekonomji . „ 1.—
Jak się mamy ratować przed zalewem żydowskim .............. Zł. 0.30

ZIFrysztaka
lwi sposób boikolowaola sklepów 
B [hrzetcijańskico wa żydów.

ż y d z i  o d z n a c z a l i  s i ę  z a w s z e  p o m y s ł o ­

w o ś c ią .  N i e d a w n o  w y m y ś l i l i  n o w y  s p o ­

s ó b  n a  u t r ą c e n ie  h a n d lu  k a t o l ic k ie g o .  

P o n i e w a ż  n ie  s ł y s z a ł e m ,  ż e b y  g o  j u ż  o -  

p a t e n t o w a l i ,  w ię c  g o  z d r a d z ę  i p o le c a m , 

d o  u ż y t k u  w s z y s t k ic h  s k le p ó w  ż y d o w ­

s k ic h  w  c a ł e j  P o ls c e .  ( Z a s t r z e g a m  s o b ie  

j e d e n  p r o c e n t ! ) .

J a k  j u ż  d o n o s i ł0 „ H a s ło ,  P o d w . “ , w  

S k ła d n ic y  k r o ś n ie ń s k ie j  z a w s z e  w ie lk i  

r u c h .  N a j w i ę k s z y  n a tu r a ln ie  w  d n ie  t a r ­

g o w e  ( w e  c z w a r t k i ) .  S k le p  w y p e ł n io n y  

lu d ź m i .  K i e r o w n ik  s k le p u  s a m  j e d e n  n ie  

m o lż e  s o b ie  p o r a d z ić .  B i e g a  s p o c o n y  i 

c z e r w o n y ,  j a k b y  z  ła ź n i  u c ie k ł .  N i e k t ó ­

r z y  z n ie c h ę c e n i  d łu g ie m  c z e k a n ie m ,  o d ­

c h o d z ą  d o  in n y c h  s k le p ó w .  A l e  m im o  t o  

z a w s z e  j e s z c z e  p e łn o .  A  w  t y m  s a m y m  

c z a s ie  w  s k le p a c h  ż y d o w s k ic h  p u s to . 

D w ie ,  t r z y  b a b y ,  a lb o  z g o ła  n ik t .  Ż y d y  

m ia ło  ż ó ł t a c z k i  n i e  d o s ta n ą .

P r z e d  p a r u  t y g o d n ia m i  w p a d l i  n a  r o z ­

p a c z l iw y  ( i  r o z p a c z l iw ie  g ł u p i )  p o m y s ł .  

B y ł o  t a k :  p r z y s z ł a  d o  S k ła d n ic y  w  d z ie ń  

t a r g o w y  p e w n a  ż y d ó w k a  z e  w s i ,  k u p ić  

t o r e b k ę  p o p n id o r ó w . W  s k le p ie  b y ł  ś c is k . 

N a r a z  z r o b i ł a  w i e l k i  k r z y k ,  ż e  j e j  u k r a ­

d l i  p ie n ią d z e ,  c h w y c i ł a  z a  k la m k ę ,  n ik o ­

g o  n i e  c h c ia ła  z e  s k le p u  w y p u ś c ić ,  a n i 

d o  s k le p u  w p u ś c ić ,  g r o z i ł a ,  ż e  p r z y p r o ­

w a d z i  p o l i c j ę ,  k a ż e  z a m k n ą ć  s k l e p  i  z r o ­

b ić  r e w i z j ę ,  ż e  tu  w  S k ła d n ic y  s ą  z ł o ­

d z i e j e  i t .  p .

W r e s z c i e  w y r z u c i l i  j ą  z e  s k le p u ,  a l e  

j u ż  n ie  w r ó c i ł a .

A  więc o to pomysłowym żydfeom cho­
dziło... zamknąć sklep katolicki... wśród 
największego ruchu.

G łu p ie  p o m y s ły  m a c ie  ż y d y .  W y m y ś l ­

c i e ż  n a  d r u g i  r a z  c o ś  l e p s z e g o !

Świadek.

Z Przemyśla
Żydowski Przemyśl 

wita swego przywódcę.
D n ia  2 5  k w ie t n ia  b r .  o  g o d z .  1 8 .2 5  p r z y  

j e c h a ł  d o  P r z e m y ś l a  r e d a k t o r  ż y d o .w -  

s k ie j  „ C h w i l i "  W o ł o d y m i r  Ż a b o t y ń s k i .

W y m i e n i o n e g o  w i t a ł  c a ł y  ż y d o w s k i

P r z e m y ś l  z  h u fc e m  m ę s k im  i ż e ń s k im  

P .  W .  z e  s z t a n d a r e m . Ż y d o w s k i  ó w  o d ­

d z ia ł  d o p u s z c z o n y  z o s t a ł  a ż  n a  p e r o n  

tu t . s t a c j i  k o l e j o w e j ,  a r a p o r t  c a ło ś c i  

z d a w a ł  p . Ż a b o t y ń s k ie m u  k o m e n d a n t  

o d d z ia łu  R in g .

J a k ic h  t o  h o n o r ó w  d o c z e k a ł  s ię  r o s y j ­

s k i  ż y d  Ż a b o t y ń s k i  w  naszej O jc z y ź n i e

—  s z k o d a  t y lk o ,  ż e  n ie  z a ż ą d a l i  j e s z c z e  

o r k i e s t r y  d o  s w e g o  p o c z tu  s z t a n d a r o w e ­

g o  —  ła d n ie j  b y  t o  p r z e c i e ż  w y g l ą d a ł o ! !

C ie k a w e m  je s t  c z y  n a c z e ln ik  s t a c j i  p . 

r a d c a  H o f m o k l  s a m  u d z ie la ł  z e z w o le n ia  

n a  w e j ś c i e  ż y d o w s k ie g o  o d d z ia łu  n a  p e ­

r o n ?  W s t y d  b y ł b y ,  g d y b y  s ię  o k a z a ło ,  

ż e  n a c z e ln ik  s t a c j i  j e s t  s z a b e s g o je m  i  p o ­

z w a la  la d a  k o m u  n a  p o d o b n e  h a r c e  n a  

t e n e n ie  o b je k U ó w  k o l e j o w y c h .

N a  c o  s o b ie  j u ż  p o z w a la  ż y d o s t w o ?  

Z w y k ł e g o  ż y d a ,  k t ó r y  u c ie k ł  z  g o r ą c e g o  

g r u n t u  r o s y j s k i e g o ,  a b y  u  nas w ic h r z y ć ,  

w ita  s i ę  z  c a łą  p o m p ą ,  p u b l ic z n ie .  I  k t o  

g o  w i t a ?  R i n g  —  s y n  w ła ś c i c i e la  k io s k u  

p o d  k o s z a r a m i  4  B a o n u  S a p e r ó w ,  z  s z u m  

n y m  s z y ld e m :  Inwalida wojenay ( ! ? )  A  

g d z i e  o n  b y ł ,  i  z a  k o g o  w a l c z y ł ,  ż e  t a k  

g łd ś n o  n a z y w a  s ię  in w a l id ą  w o j e n n y m ?  

Z d a j e  s ię , ż e  R i n g  —  s e n io r  j e s t  t a k im  

in w a l id ą ,  j a k  R i n g  —  ju n io r  p a t r j o t ą  

p o ls k im , j a k o  k o m e n d a n t  o d d z ia łu  P .  W .  

ż y d o w s k ie g o  w  P r z e m y ś lu ,  g d z i e  s ł y n ie  

j a k o  j e d e n  z  g o r l iw y c h  w y z n a w c ó w  

„ k u l t u r y "  n a s z e g o  s ą s ia d a  z e  w s c h o d u .  

I  t a k ie  in w id y u m  m a  k io s k  p o d  b r a m a m i 

k o s z a r  i b e z k a r n ie  łu p i  ż o łn i e r z a ,  s w e g o  

k l ie n t a ,  k t ó r y  ż o łd  s w ó j  m u  o d d a je  z a  j e ­

g o  ż y d o w s k i  t o w a r  z a m ia s t  p o p r z e ć  

s w ó j  w ła s n y  s k le p  w  k o s z a r a c h .  S ą d z ić  

n a l e ż y ,  ż e  p .  D o w ó d c a  4 . B .  S a p e r ó w  

w g lą d n i e  w  p o w y ż s z ą  s p r a w ę  i p o s t a r a  

s ię , b y  ż y d a  u s u n ą ć  z  p o d  b r a m  k o s z a r

—  l e c z  n ie  w  t e n  s p o s ó b ,  j a k  t o  s w e g o  

c z a s u  z r o b io n o  z  r z e ź n ik ie m  C h a b a s ie w i-  

c z e m , k t ó r e g o  u s u n ię t o  z  p o d  k o s z a r ,  

b y  z r o b ić  m ie j s c e  ż y d o w i .  D l a  k u p c a  k a ­

t o l ik a  m ie j s c a  n ie  b y ł o ,  a  d l a  ż y d o w s k i e j  

p i ja w k i  s ię  z n a la z ł o ?  D la c z e g o  ś m ię  p y ­

t a ć ?  K t o  n a  p o d o b n e  iw y b r y k i  z e  s t r o n y  

w o j j s k o w o ś c i  g a r n i z o n u  P r z e m y s k i e g o  

s o b ie  p o z w a la ?

W  t ą  s p r a w ę  m u s i  k t o ś  w g lą d n ą ć  i U- 
s u n ą ć  h a n d la r z y  ż y d ó w ,  z  p o d  k o s z a r ,  a  

z r o b ić  m ie j s c e  in w a l id o m  - k a t o l ik o m ,  

k t ó r z y  z o s ta l i  i n w a l id a m i  w  w a lc e  o  g r a ­

n ic e  p a ń s tw a .  A  t a k ic h  w  P r z e m y ś lu  

m a m y  w ie lu  —  k t ó r z y  p r z y  s iw e j r e n c ie  

g ł o d e m  p r z y m ie r a j ą !

P r z e m y ś l a n i e !  N i e  d a j c i e  k r z y w d z i ć

swoich, gdy obcy się wszędzie rozpiera i 
coraz butniej głowę podnosi!

S z m e lk e s b u r g c z a n in .

— : o :  —

Z Ki osna
Nowa afera oszukańcza 
żydowskiej wytwórni win.

J e s z c z e  n ie  p r z e b r z m ia ła  a f e r a  „ W e -  

s t r e ic h  i P la t n e r "  s ł a w n y c h  w y t w ó r c ó w  

w in  w  K r o ś n ie ,  j e s z c z e  lu d n o ś ć  n ie  o c h ło  

n ę ła  z  p r z e r a ż e n ia ,  a  z n o w u  w y p ł y n ą ł  

n a  w ie r z c h  t r z e c i  w y t w ó r c a  w in , n a z w i ­

s k ie m  B e r r  D e n ,  ż y d ,  z a m ie s z k a ły  w  

K o r c z y n ie ,  m ia s te c z k u  w  p o w ie c ie  k r o ­

ś n ie ń s k im .

J e ż e l i  W e s t r e i c h  i P la t n e r  o s z u k iw a l i  

w  s p o s ó b  p o d s t ę p n y  S k a r b  P a ń s t w a  i  o d  

r o b i l i  s ię  m a ją t k u ,  d la c z e g o  B e r r  D e n  

n ie  m ia ł  iś ć  t ą  s a m ą  d r o g ą  i w z b o g a c ić  

s ię  t ą  s a m ą  m e t o d ą ,  g o d n ą  n a p ię t n o w a ­

n ia  i k a r y ?  P o t a j e m n ie  p r z y  p o m o c y  

w s p ó łw y z n a w c ó w  u r z ą d z i ł  s o b ie  p o s t ę ­

p o w ą  w y t w ó r n i ę  z  w s z e lk i e m i  a p a r a t a ­

m i  w  z w y k ł y m  d o m u  w  r y n k u  n ie d a le k o  

k o ś c io jła .

Z  k o ń c e m  m a r c a  w  n o c y  m ia ł  

B e r r  D e n  n ie s p o d z ie w a n ie  n ie p o ż ą d a ­

n y c h  g o ś c i ,  p a n ó w  r e w id e n t ó w  K o n t r o l i  

S k a r b o w e j  z  K r o s n a  k t ó r z y  d o s t a l i  s ię  

d o  w n ę t r z a ,  w y w a ż a j ą c  d r z w i  p r z y  a s y ­

ś c ie  P o l i c j i  P a ń s t w o w e j .

P o  d o k ła d n e m  z b a d a n iu  z n is z c z o n o  1 0  

h l .  (1 0 0 0  1 .) w in a  m ,a rk i „ D e n "  (w o d a  

z  p r z y m ie s z k ą  z n a n ą  w y t w ó r c y ) ,  a  s ł a w ­

n e g o  w in ia r z a  z a m k n ię t o  w  b e z p ła tn e m  

p o m ie s z k a n iu  w  a r e s z c ie  S ą d u  g r o d z k i e ­

g o  w  K r o ś n ie ,  o d d a ją c  g o  p o d  o p ie k ę  p . 

s ę d z ie m u  ś le d c z e m u .

Z  k a t o l ik ó w  n ik t  n ie  s p o d z ie w a ł  s ię

t a k ie j  w y t w ó r n i  w  n ie p o z o r n y m  d o m u  
i w  m a ł e j  m ie ś c in ie .

Ż y d z i  k o r c z y ń s c y  w ie d z i e l i  o  s p r y c i e  

D e n a  o j e g o  f a b r y c z c e ,  k u p o w a l i  t e n  

t r u j ą c y  s ł o d k i  n e k t a r  i o b d a r z a l i  n a sz  

p o t u ln y  lu d e k  n a  m ie j s c u  i w  o k o l i c y  

t a n im  n a p o je m .  W y t w ó r c a  ż y l  z  c h ło p ó w  

b y ł o  m u  d o b r z e ,  a  w ie ś n ia k ,  c o  ic h  a b c h o  

d z i,  n ie c h  s ię  p o w o l i  z a t r u w a ,  b y l e  p ła ­

c ił .

W  p r z y b l i ż e n iu  B e r r  D e n  o s z u k a ł  

S k a r b  P a ń s t w a  n a  5 0 .0 0 0  z ł.

C z y  t y l k o  n a  t y c h  t r z e c h  o s z u s ta c h  

s ię  s k o ń c z y ?  J a k  d łu g o  b ę d ą  je s z c z e  ż e ­

r o w a ć ,  lu d  d e m o r a l i z o w a ć ,  l i c y t o w a ć  i 

z  m a ją t k ó w  w y r z u c a ć  ! I l e  m i l j o n ó w  

t y lk o  w  j e d n y m  r o k u  t r a c i  S k a rb  P a ń ­

s t w a  z  p o w o d u  n a d u ż y ć  i p r z e k u p s t w  

ż y d ó w  w  P o l s c e ?  C z y t a m y  o  ! e m  n ie ­

m a l  k a ż d e g o  d n ia ,  a ż  d o  o b r z y d z e n ia .

Ż y d  z  K r o s n a , s p r a w o z d a w c a  „ U .  K u -  

r j e r a  C o d z " .  d o n ió s ł  o  a f e r z e  ż y d a  D e n a  

w  k i lk u  t y lk o  s ło w a c h ,  j a k o  o  w y p a d k u  

m a ło z n a c z ą c y m ,  a  g d y  c h o d z i ło  o  c h r z e ­

ś c i ja n in a ,  z a m ie ś c i ł  w  „ K u r j e r z e "  s p r a ­

w o z d a n ie  n a  k i lk a d z ie s ią t  w ie r s z y ,  s z c z e ­

g ó ł o w o  i s k r u p u la tn ie .

C z y  t a k  p o w in n o  b y ć  p a n ie  s p r a w o ­

z d a w c o ?  A l e  t ru d n o  s ię  d z iw ić ,  g d y ż  

„ K u r j e r "  t y l k o  t a k ic h  s p r a w o z d a w c ó w  

z a t r u d n ia ,  k t ó r z y  id ą  n a  r ę k ę  p a n o m  z 

„ p s i e j  g ó r k i " .  M .

Ce grata w kinach?
Kino Apollo: Wpamiały film czeski 

Ekstaza-
Kino Sztukas Don Jose Moica w  

film ie egzotycznym Biała Odaliska.

Kino Wanda: Joan Cravford w swej
najnowszej kreacji ,,Mężczyźni w  Jej 
Życiu.

Kino Uciecha: W spaniały film z 
życia dżungli Król Dżungli.

Kino Świt: N iebyw ały film egzoty­
czny z Noach Berry Zangu.

Kino Słońce: Film  czarownei mu­
zyki i tańca Śpiew Całus Dziewczy­
na.

Dom Żołnierza Polskiego: Widmo
Luwru,

— : 0 : —

Na fundusz prasowy złożyli:
jwp. Inż. A . P., p. F. Z. A., Mo- 

ścice 1 zł,
Przew . ks' C ielonkiew icz, W o j­

nicz 1 zł.
W P . R „ Kraków 1 zł.

W szystkim  powyższym osobom 
składjamy serdeczne podziękowanie 

staropolskiem .,Bóg zapłać".

_ : 0 : —
H U M O R  P O L I T Y C Z N Y .

Ż y d z i  s ą  w o b e c  H i t l e r a  n ie p r z e je d n a ­

n i, n a  j e d n y m  je d n a k  p u n k c ie  s ą  z  n im  

z u p e łn ie  z g o d n i ,  m ia m o w ic i e  c o  d o  P o l s k i  

Z a r ó w n o  im , j a k  H i t l e r o w i  z a l e ż y  

p r z e c i e ż  n a  t e m ,  a b y  P o l s k a  p r z y g a r n i a ­

ł a  d o  s ie b ie  j a k  n a jw i ę c e j  ż y d ó w  i d a w a ­

ł a  im  p r z y w i l e j e .
-tt *

T w ó r c a  t e o r j i  w z g l ę d n o ś c i  E in s t e in ,  

g d y  m u  t e r a z  p o l i c j a  n ie m ie c k a  s k o n f i ­

s k o w a ła  s u m ę  b a n k o w ą  2 0 .0 0 0  m k „  m ia ł  

p o w i e d z i e ć :

—  T a  b e z w z g lę d n o ś ć  p r z e c h o d z i  p o ­

j ę c i e  lu d z k ie !

ZAWIADOMIENIE.
Z a w ia d a m ia  s ię , ż e  p r a w o  d o  z a in k a -  

s o w a n ia  p ie n ię d z y  na Ś lą s k u  i w  Z a g ł ę ­

b iu  D ą b r o ,w s k ie m  m a  w y ł ą c z n i e  n a s z  r e ­

d a k t o r  p . S t a n is ła w  S o k o ln ic k i  lu b  o s o b a  

p r z e z  w y m ie n io n e g o  p iś m ie n n ie  d o  t e g o  

u p o w a ż n io n a .  Z a  w p ła c o n e  o s o b o m  d o  

t e g o  n ie u p o w a ż n io n y m  p r z e z  l e g i t y m a c j ę  

A d m in i s t r a c j a  H a s ł a  P o d w a w e l s k i e g o  

n a  Ś lą s k u  n ie  o d p o w ia d a .

MEBLE
wszelkiego rodzaju 
wykwintne, solidne, 
bardzo tanio, oraz 

do| p e n s j o n a t ó w
wykonuje 

firma c h r z e ś c i j a ń s k a

Adam Zajda
ZEBRZYDOWICE k. Kalwarji Żebrz.

M I O D O S Y T N I A
KAZIMIERZA ROBACKIEGO

— założona w roku 1841. — 
poleca wszelkie miody, tak do picia 

jak i lecznicze od najstarszych 

KRAKÓW SŁAWKOWSKA 26.

Zaopatrzona w maszyny do składania sys* 
temu „Linotype“, najnowsze pospieszne ro­
tacyjne maszyny, wykonuje wszelkie prace 
w zakres drukarstwa wchodzące starannie 

i punktualnie.

Ceny nader przystępne. Ceny nader przystępne
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